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Minister Beck gościem króla Szwecji. 
* C Z O H A | $ Z E W I U T T * W S Z T O K H O L M I E * 

SZTOKHOLM, 26.5 — W dniu wczoraj-
yto rozpoczął się oficjalny program wizyty 
wiigtra Becka w Sztokholmie. Przed po­
J E N I E M min. Beck złcźył wizyty ministrowi 
I ? 3 , * zagranicznych Sandlerowi .i premiero-
*l Hanssonowi, w czasie których przepro­
szono pierwsze rozmowy polityczne. 

Nastęcnie min. Beck był przyjęty na dłuż 
**i audiencji przez J. K. M. Gustawa 5-go, 
I* ctym na zamku królewskim odbyto sie 
Wdanie. 
. Po śniadaniu J. K. M. Oustaw 5-ty ude-
FFOWAŁ min. Becka wielka wstęgą Orderu 
Wazy, 

Po południu minister Beck zwiedził mu-
**Utn nordyckie, gdzie specjalnie z okazji 

jego przyjazdu urządzono wystawę pamią­
tek polskich w Szwecji a takie wystawę ju­
bileuszową z okazji urodzin 80-leci.a króla 
Gustawa 5-go. 

Wieczorem odbył się obiad wydany na 
cześć min. Becka przez min. Sandlera, pod­
czas którego obaj mężowie stanu wygłosili 
przemówienia utrzymane w tonie pełnej przy 
jaźni l wzajemnego zrozumienia. 

Po obiedzie oddył się raut, który zgro­
madził kilkaset osób reprezentujących elitę 
szwelzkich kół politycznych, prasowych, kul­
turalnych, gospodarczych 1 towarzyskich. 

Podczas obiadu wydanego na czeić min. 
Becka minister Sandler wygłosił przemówie­
nie. Odpowiedział na nie minister Beck. 

UCIECZKA GENERAŁA CEDILLO? 
9 N I E P O T W I E R D Z O N E P O G Ł O S K I * B I 
.'AN ANTONIO, (Te Y asY, 20.5 — Zwoleń 

™cy gen. Cedillo stracili nadzieję na zwerbo 
ochotników, którzyby pomogli gene-

3&wL Według niepotwierdzonych poglo-
3 gen. Cedillp zbiegł w kierunku St. Zjed­
zonych, lecz niebawem będzie schwytany. 
^Określają tu, że generał, pomimo osobt-
•JFTO majątku, nie mógł sfinansować powsta 
•*< Wojska jVgo. ścigane przez 20 tyl. 

„rzeb brata 
"•M»cxr$TO$c 

K R A K Ó W 26.5. wczora j o g»d«. 1 0 prua 
PODNIETA w kaplicy na cmentarni rakowickim 

kapelan Stwich odprawił nabożeństwo ła io-
aa duszo rmarlsgo w Krakowie brata Pra­

ł a t a R. P. Bp. Ludwika Mościckiego, dyTek 
j?** aakładów przemysłowych w Cieszynie. 
^*JuU>oi#ńatwle, oprócz najbll łszej rodziny, 
*K<>NI BYLI przedstawiciela włads s wkawoje-
mta , t T a , w , w « k i m dr Piotrem Małaszyńsktm 1 
"ładstawiclelem miasta ławnikiem dr Dude-
" * M na czele. 
jPo południu a kaplicy na cm«n taran rakowi 
7?* odbył sie pr.grr.eb śp. dyr. L u d w i k * Mo-

Kkiego. N a pogrzeb przybyli % Warszawy 
l ,0nkowi« domu cywilnego i wojskowego Pre 

^•lanta RzpliteJ t dr Skowrońskim na czele, 
{[''•Wwjwwoda warszawski Jurgielewicz l inni. 7 "Tocłyatoiici żałobnej oprócz najbliższej ro-
JJ' n y śp. zmarłego i przybyłych na pogrzeb 
JFJB a Warszawy i Śląska, wzięli udział przed 
**ifił«l«i władz państwowych i delegacje. 
A ^ odprawieniu modłów przez ks. infułata 
? Kullnowskiego kondukt żałobny w asyście 
•tnego duchowieństwa świeckiego i takonne-

** miejsce wiecznego spoczynku poprowa-

wojsk rządtopwych," uchylają «le trpod kon­
troli generała, a oficerowie, przeczuwając 
koniec awantury, poddają się rządowi Car-
denasa. 

SZWAOIER O EN. CEDlLLO ZABITY. 
MEKSYK, 26.5 — Szwagier gen. Cedillo, 

deputowany Juan Soira, zabity został przez 
żrirnlerzy rządowych pod Hacienda Las Pa-
lomas. 

Prezydenta R.P. 
B N A W K R A K O W I E 

dztl kapelan Prezydenta R. P. ks. p ik . H u m -
pola. 

Po odlplewardu pieśni iałobnych przez du­
chowieństwo trumnę złożono do mogiły, którą 
pokryły liczne wieńce, m. in . wieniec s żywego 
kwiecia od Prezydenta R. P. wieńce od miasta 
Cieszyna s szarfami o barwach miejskich, od 
dyrekcji zakładów przemysłowych, urzędników 
i pracowników i wielu innych. 

2 - K L A S O W E K O E D U K A C Y J N E 

LICEUM HANDLOWE 
z III klasą dla specjalizacji 

W HANDLU MORSKIM. 
(Wydział Handlu Zagranicznego)' 

W GDYNI, UL. MORSKA 79. 
Dla zamiejscowych — Internat. 

Na żądanie 
wysyła bezpłatnie prospekty. 

Ĵ k będą kursowały pociągi B I 

Ha trasie Warszawa-Wilno-Kowno? 
-,i WARSZAWA, 26.5 — Kolejowe rokowa­
li,' Pcilsko-litewskie toczyły się od 29 kwict-
L' 'do 25 maja b. r. Zawarta umowa mię­
Ł Y ' państwami zawiera 44 artykuły, proto-
|lv *°ńcowy oraz 2 układy wykonawcze, do-
Ifói s , a w e ' < z a różne świadczenia obo-
li, " e , 3 układy o używaniu wagonów osobo-

H J i towarowych, umowę o korzystaniu 
*|acji Landwarów, jako prowizorycznej 

d^ji zdawczo-odbiorczej do czasu rozbu-
Zawias po stronie polskiej, a |ewje po 

d j ° n ' e litewskiej, co ma nastąpić naipo/m»j 
H, "nia 15 maja 1940 r. Ponadto ułożono 
i^Wady jazdy pociągów z Warszawy i z 
W A l i o K ° w n a i 7 powrotem oraz posta-
jjj"j l nno, że 5-go dnia j io podpisaniu umowy 
d ^ A się w Kownie eksperci, celem omówie-
t e* bezpośrednich taryf osobowych i towa-

t #."zkład jazdy przewiduje hczpr-średnie 
C;yśpicszenit połączenia waconami 1. 2 i 3 
Ha 

MIEUD1NH PORWANIE MIGNĄTĄ 
^WU O S O B N I K Ó W A R E S Z T O W A N O . 

*y, odjazd z .Warszawy o godz. 0.15, z 

Wilna o 6.40 rano, przyjazd do Kowna o 
gr»ciz. 925, odjazd z Kowna o jzodz. 20.33, 
przyjazd do Wilna o gndz. 23.35, do War­
szawy o godz. 6.38. Druga pare pociągów 
osobowych przewiduje się dla relacji Wilno 
— Kowno z odiazdem z Wilna o godz. 19.00 
i przyjazdem do Kowna o godz. 22.17, od­
jazd z Kowna o godz. 8.27 i przyjazd do Wil 
na o godz. 11.59. W pociągach nocnych 
między Warszawą a Kownem będzie kurso­
wał wagon sypialny 1, 2 i 3 kl. 

Dodać należy, że kontrola celna i pasz­
portowa, oraz dewizowa będzie dokonywa­
ną po stronie polskiej w Lanclwarowie oraz 
częściowo w czasie biegu pociągu między 
Landwan/wem i Zawiasami, a po stronie l i ­
tewskiej na stacji [cwje i częściowo w pocią­
gu na odcinku między stacją |cwje a pun­
ktem stycznym obu sieci. 

Zawarte umowy stwarzają podstawę nie 
tylko dla komunikacji sąsiedzkiej, lecz także 
dla tranzytu. 

U . L O N D Y N , 26.5. — Słynny magnat bry*.y;-
' l e «o przemysłu samochodowego i filantrop 

Nuffield stal się ubiegłej nocy ofiarą iBi-
^ania porwania go. Po zamknięciu fabryki w 

h 

!.°seł l i tewski S k i r pa 
° * Y Ł W Z Y T Ę S Z E F O W I O . Z F I . 

j , WARSZAWA, 26.5. — W dniu wczorajszym 
i y.; e' Pełnomocny Li twy płk. Kazys Skirpa zlo-
jt ' * ' z i ' t ę szefowi OZN gen. Stanisławowi 
W. afczyńskiemu, z którym odbył dłuższą roz 

°^ e. 

trująca fasola 
* * K A I T R O ^ E u - E C I Z M A R Ł O . 

Ł ^ S Z Y N I Ó W . 26.5. - W miejscowości Ra­
lf, N e K r u (Rumunia), cula rodzina, składatąca 

Cowley pod Oxfordem, lord Nuffield pracował 
jeszcze w swym biurze, gdy w pewnej clivi:i 
wtargnęło dwóch osobników, przybyłych po­
tężnym samochodem. Kazali oni Nuffieldowi na 
lychmiast udać się z nimi do ich samocludi . 
przemysłowiec jednak przeciwstawił się temu 
żądaniu, a jego przyjaciel, znajdujący się w M 
siednim pokoju, zdążył zawiadomić poMcię, któ 
ra po kilku minutach schwytała obu napastni­
ków. 

L,* 5 osób, zatruła s ;c wskutek zjedzenia ta-
P . "Sutowanei w tu ; izianytn naczyniu. M J * -

1 3 dzieci zmarło, ojciec zaś znajduje '.ie 
a *oni i . 

iz eci paleskie na Zamku 
Pie ne dsry dla Preiy.enta RP. 

W A R S Z A W A , dn. 26 maja. — W dniu wc/.o 
rajszym na Zamku Królewskim w Warszawie 
złożyła wizytę Prezydentowi RP wycieczka, 
złożona z 5110 dzieci poleskich. Nieobecnego 
Prezydenta R. P., który wyjechał na pogrzeb 
brata, reprezentował minister VVR i OP, pio!. 
Swiętoslawski. Dzieci złożyły Prezydentowi da 
ry w postaci p :ęknie wyszywanych ręczników 
poleskich, po czym podejmowane były pod­
wieczorkiem. — 

P R A C O W A Ć 
Z A R A B I A Ć 
O S Z C Z Ę D Z A Ć ! 

O t o t r z y k o n i e c z n e w a r u n k i s p o k o j n e g o 

j u t r a . 
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P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E 

K A Ż D Y U R Z Ą D P O C Z T O W Y J E S T Z B I O R N I C Ą P K O 

N I E B E Z P I E C Z N E P R O W O K A C J E . 

Samolotyaeskie nad terytorium niemieckim 
Czg Praga zgodzi się na komisję obserwatorów? 

P R A G A 26,5. Urzędowo donoszą: wczoraj 
po południu odbyło się pod przewodnictwem 
szefa rządu i z udziałem ministra spraw zagra 
nicznych Krof ty posiedzenie komitetu politycz­
nego ministrów. N a posiedzeniu t ym obecni by 
l i wszyscy członkowie komitetu. 

W czasie posiedzenia omówiono niektóre 
kwestie administracyjne i aktualnej polityki we 
wnętrznej. Komitet zajmował się rówviież poło 
ieniem międzynarodowym. 
Ć W I C Z E N I A W O J S K W P O B L I Ż U G R A N I C Y 

B E R L I N 26,5. Niemieckie biuro informacyj­
ne donosi z Drezna: z pogranicza czesko-niemie 
ckiego donoszą o trzech wypadkach naruszenia 
granicy przez samoloty czeskie, które przele­
ciały granicę niemiecką pod Gross-Schoenau (w 
pobliżu Z i t t a u ) , pod Hinter -Hermdorf (góry 
Gelbsandstein) i pod Klingenthal (okręg Vog-
t land) . W pobliżu granicy niemieckiej odbywa­
ją się ćwiczenia wojsk czeskich. 

Z A N I E P O K O J O N A L U D N O Ś Ć . 
B E R L I N 26,5. Niemieckie biuro informacyj 

ne stwierdza, że w miastach pogranicznych p j 
stronie niemieckiej nie ma zupełnie garnizo­
nów. Ludność niemiecka pod wpływem codzien 
nych czeskich prowokacyj, a zwłaszcza wsku­
tek zarządzeń wojskowych po tamtej stronie 
granicy jest silnie zaniepokojona. Obszar gra­
niczny sudecko-niemiecki jest przepełniony 
wojskiem czeskim. Duże oddziały wojskowe 
podchodzą często na kilka metrów pod samą 
granicę. Prowadzone są także prace ior ty f ika -
cyjne. 

P O W I E T R Z N E W Y W I A D Y . 
B E R L I N 26,5. Niemieckie biuro informacyj­

ne donosi: wojskowy samolot czeski przeleciał 
we wtorek rano granicę niemiecką w okolicy 
Jedenspeigen (na północny wschód od Wie­
dnia) i krążył nisko nad terenem, gdzie budu­
je się tama na rzece Marsch. 

O S T R Y P R O T E S T . 
B E R L I N 26,5. Urzędowo komunikują, że mi 

nister spr. zagr. Rzeszy Ribbentrop poiecił po 
siowi niemiecKiemu w rradze zteżyc ostry pro­
test przeciwko nowym faktom naruszenia gra­
nicy niemieckiej przez samoloty czeskie. 

P O G R Z E B Z A B I T Y C H N I E M C Ó W . 
P R A G A 26,6. Wczoraj oUbył się tu pogrzeb 

Hoffmana i Boehma (dwóch Niemców sudec­
kich, zabitych w Cheb w sobotę), przy licznym 
udziale luanośd narodowości niemieckiej z OKO 
hcy. Uroczystość zagajono w kaplicy cmentar­
nej ,skąd pochód ruszył między szpalerami lud 
nosci na rynek chebski, gdzie poscawiono kata 
falk, ozdobiony znakami S.P.D. Za trumną kro 
czyli krewni, a za nimi Konrad Henlein ze 
sw'oim zastępcą posłem Frankiem, niemieckim 
attache wojskowym w Pradze płk. Toussaint i 
attache lotniczym mjr. Moerickem. N a rynku 
ustawiono trumny na katafalku i przykryto je 
sztandarem sudecko-niemisekiej part i i . Nad 
trumnami wygłosili przemówienia sen. Piotr 
Pfrogner i pos. Frank . N a zakończenie przemó 
wienie w imieniu stronnictwa Niemców sudes-
kich wygłosił Henlein. Płk. Toussaint złożył w 
imieniu kanclerza Rzeszy na każdej trumnie 

wieniec ze swastyką i czerwonymi wstęgami 
oraz i napisem „Adolf H i t ler" . 

N a ulicy Kammergasse trumny przeniesiono 
na samochody i przewieziono do miejsca uro­
dzenia zmarłych. 

Czeskie sfery urzędowe obliczają liczbę u-
czestników pogrzebu w Chebie na 25,000. 

D R U G I E S P O T K A N I E . 
P R A G A 26.5. W kolach politycznych utrzy­

mują, że Henlein spotka się po raz drugi z pre 
mierem Hodzą w końcu tygodnia. 

K O M I S J A O B S E R W A T O R Ó W . 
L O N D Y ' N 26.5 Korespondent P A T . dowiadu 

je się, że dwukrotne rozmowy ambasadora nie 
mieckiego w Londynie von Dircksena z lordem 
Hal i faxem, jakie miały miejsce w dniu wczo­
rajszym, dotyczyły planu wysłania do obszaru 
sudeckiego komisji obserwatorów, którzy by na 
miejscu mieli baczne oko na wszystko, co się 
dzieje. Rząd brytyjski uważa wysłanie takiej 
komisji za celowe, a rząd niemiecki nosi się 
również z tą myślą. Wysłanie w najbliższych 
dniach na obszar sudecki komisji obserwatorów 
uważane jest za posunięcie celowe, które bę­
dzie w stanie zapobiec zajściom. 

Jeżeli rząd czechosłowacki propozycję tę za 
akceptuje, spodziewać się należy, że za dwa 

lub trzy dni komisja tego rodzaju uda się do 
Czechosłowacji i po formalnej wizycie w Pra­
dze rozpocznie swoją obserwację na obszarach, 
zamieszkałych przez Niemców sudeckich. 

J E S Z C Z E J E D E N ŚAKOLOT. 
B E R L I N 26.5. Niemieckie biuro informacyj 

ne donosi z Wiednia: dziś o godz. 7-ej rano po 
jawit się czeski samolot wojskowy nad miejsco 
wośc : i Retz, położoną na terytorium niemiec­
kim na pograniczu czeskim. Samolot krążył na 
wysokości 400 m. 
P O S E Ł C Z E C H O S Ł O W A C J I U W I C E M I N I ­

S T R A S Z E M B E K A . 
W A R S Z A W A 26,5. Wczoraj wiceministrowi 

Szembekowi złożył wizytę i odbył z nim dłuż­
szą rozmowę poseł Czechosłowacji dr. Slavik. 

D O R O S B R T H W Z S 
Z N A K I E M 

FAB R. 

P S Z C Z Ó Ł K A 

J & £ f PRZEZIĘBIENIU ^GRYPIE • KLARZE 

8 czerwca - pierwsze posiedzenie SeJ NU? 
Poseł Koppe referentem ustawy samorządowej 

dotychczasowe sa^f WARSZAWA. 26.5 — W kołach polity­
cznych utrzymuje się przekonanie, że zwoła­
nie nadzwyczajnej sesji parlamentarnej na­
stąpi w terminie wcześniejszym, a więc bez­
pośrednio po Zielonych świątkach. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu ma się od­
być dnia 8 czerwca. Na porządku dziennyr.I 
sesji nadzwyczajnej znajdzie się projekt usta 
wy o wprowadzeniu do sądów czynnika 
obywatelskiego mianowicie tak zw. ławni- i 

ków, którzy zastąpią 
przysięgłych. 

W dalszym ciągu nod obrady pójdzie pro 
jekt ustawy samorządowej, o ustroju War­
szawy i ordynacji wybon-zej dla 6 najwięk­
szych miast w Polsce, a więc i dla Łodzi. 

Projekt ustawy s*ejmowei będzie refero­
wał poseł jan H( rpe, jeden z czołowych 
działaczy grupy „Jutra Pracy". 

Międzynarodowy wł^mywćicz 

zamierzał wykraść ..u 1 0 1 c pitisburska. 
GDAŃSK, 26.5 — W poc :aeu osobowym, 

zdążającym do Gdyni, aresztowany został pe­
wien osobnik, podający się za studenta z PrJ-
gi czeskiej Melin vel Meslin. Meslin udawał się 
do Gdyni, dokąd ma przyjechać wycieczka Słn 
waków z Ameryki, która przywiezie ory^rial 
umowy pittsburskiej. 

Meslin zamierzał wykraść ten historyczny 
dokument, posiadający dla Słowaków nieocenio 
ną wartość. Po bliższym zbadan.u okazało s ę, 
że Meslin nie jest studentem czeskin. a wła­
mywaczem, notowanym w kartotekach polirii 
śledczej niemal caleso świaa. Meslin został o-
sadzony w więzieniu gdańskim. 

OpryszeK zranił d w u p o l i c j a n t ó w 
Za bandytą wszczęło P O Ś Ć o*" 

• i 'iw-AĆ DOLICIANTÓW. Obai posterunkowi ZOS.aii 
P I O T R K Ó W TRYB. . 26.5. - Nocy wczora.- J^g^Sg Umieszczcuo ich w s z P l Wu. 

szej patrol P ^ - ^ '< ° *o"y z 2. P ° ; ; ' ^ wszczęto pościg. 
wych Gąsienicy i Królikowskiego natknął s,ę J 

NA podejrzanego osobnika, który począł ostrze 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Film wielkich wrażeń SAM DODSWORTH Pt. 

Kobieta w niebezpiecznym wieku 
W r. gł.: Walter Huston 1 Mary Astor. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 

A R 

Doi. 

K i n o - r e w i a 
Kilińskiego 124. 

Zrzeszenie pracowników 
Na scenie rewia 

t. „MiloiC Cowboua' 
widowiskowych pod kier. art. 1. Skorasińskiego. . . . . 

Dziś w czwartek 26, piątek 27, sobotę 28 1 w niedzielę 29. 

tramw.: o, 4. 10, 
Uwaga; 

P 
Udz. biorą: Lena Okszańska, Duet 'I cney, 
Czesław Grocholski, Mcssalini, Wald. |aku 
bowski, Igo Skorasiński i inni 

16 I 17. 
W następnym programie 

Na ekranie wspaniały dramat dżungli, pełen przygóH 

Ucieczka Tarzana 
roli gł. Johny Welasmuller 

1 emocji p.t, 
w 

Początek o godz. 6, w sobotę o 4, w niedzielę o 1.30. 
dn. 2,6 na ekranie film p. t. DAMA KAMELIOWA Z Gretą Garbo w roli t y t 

l a wybitne zasług 
N A POLU PRACY S P O Ł E C Z N E J 

WARSZAWA, 26.5. — „Monitor Poslki" I 
dn. 25 inaia rb. zamieszcza zarządzenie Prezy­
denta R.P., nadające księdzu dr Adolfowi Pio­
trowi Szelążkowi, biskupowi łuckiemu, wie-ką 
wstęgę Orderu Odrodzenia Polski za wybitne 
zasługi na polu pracy społecznej. 

Przelotne deszcze 
według Pinia. 

ŁÓDŹ, 26.5. — Przewidywany przebieg po­
gody w dniu dzisiejszym: w dalszym ciągu po­
goda o dużym na ogól zachmurzeniu. Miejs.a-
mi przelotne deszcze. Temperatura w ciąga 
dnia około 18 st umiarkowane wiatry zmienn; 
z przewagą kierunków zachodnich. 

ZDARZENIA I WYPABMI . 
(—) Na europejskich giełdach syalutowycl 

w ciągu .3 ostatnich dni zauważyć się dal nie 
wielki, lecz wyraźny spadek funta angielskiego. 

(—) Dotychczasowy dyrektor departamca!'! 
górniczn-hiaiiiczeco w Min. Przemyślu i Han­
dlu p. Czesław Peche opuszcza zajmowane sta 
nowisko. Nowym dyrektorem zostaje z direin 
1 czerwca inż. Sleiau Dazwański, dotychczaso­
wy dyrektor Państw, fabryki olejów mipiuir* 
nych „Polmin". 

— Wczorai rano rozpoczął swe obrady 
kongres eucharystyczny w Budapeszcie, 
Obrady poprzedziła uroczysta msza pontyti-
kalna, odprawiona w bazylice. 

— Na wniosek Wydziału Zdrowia Publi­
cznego Z. M. Kolegium postanowiło zakupić 
szpital na Raclogoszczu fundacji dóbr im-
Hermana i Aliny małż. Konsztatów. Jest to 
nieruchomość, położona przy zbiegu ulic 
Zgierskiej i Kniaziewicza o powierzchni r«ko* 
ło 7 morców, a posadająca budynki szpital­
ne. Fundacja sprzedaje Gminie Miejskie) 
nieruchomość tę za zł. 1.200.000.— 

Polak - Słowak—dwa bratanki 
Jf iRD>TXZMA B I E S I A D A W P O Z N A N I U . 

POZNAŃ, 26 .5 . \— Wycieczka słowacka, któ­
ra przybyła we wtorek pod przewodnictwem 
red. Murgasza do ^Poznania, spędziła wczoraj-
ITY wieczór w sali\ Contineataiu, podejmowana 
opadem przez prezydenta miasta. Sala uderfo-
;,)wana była szjandaraani o barwach narodo-
WYTH polskich i | słowackich, połihędzy którymi 
widniał okolony wieńcom transparent z nipi-
:-k:em: Polak - Słowak, dwa bratankl. 

Gości, którzy zasiedli do biesiady w swycli 
barwnych strofach regionalnych, powitał w 
imieniu prezydenta miasta naczelnik magistratu 
[•• red. Drobuik serdecznym przemówieniem, u 
którym podkreślił"1 rzadki w dziełach sąsiadują-
cyca z sobą narodriw objaw, że wzajemny sto 
- 1 ick Polaków 1 SHowaków zawsze był pozba-
v ony zatargów 1 nacechowany szczerą przyjaż 
n ą, nie zależną od' takich czy Innych koniun­
ktur politycznych, 

Z kolei zabrałlgłos przedstawiciel Słowaków 
surosta z Detwy' Jurap Fekiac, który ośwlai-
czył m. inn.: » 

„Ml'4 bracia Polacy. Kiedy przyszedłem do 
tej sali, zadumałem sic nad zawieszonym na 
ścianie napisem: Polak-Słowak, dwa bratanki. 
Jeżeli chodzl\o mnie, to lako Słowak nie spe 
dzlewałem sie)wraz z całą naszą delegacją, że 

spotkamy się z tak serdecznym i miłym powi­
taniem. Dziękujemy wam ta to serdeczne 
Chciałbym do was zwrócić się z jednym ape­
lem: prosimy was, byście gdy na nas przyjdą 
ciężkie chwile dziejowe, o nas nie zapomniał'.. 
Liczymy na to, ze zawsze pośpieszycie nam 
z chętną pomocą". 

Po tym przemówieniu, zakończonym okrzy­
kiem na cześć Rzp'itej Polskie), Słowacy za­
nucili piosenkę, po której zabrał glos poseł dr 
SurzyńsJci. 

Po tych przemówieniach Słowacy zaśpiewali 
w entuzjastycznym nastroju kilka pieśni. 

W miłym nastroju spędzono zgromadzenie 
zakończone wspólnym odśpiewaniem hymnu ni 
cześć przywódcy słowackiego ruchu narodowe­
go ks. Andrzeja Hlinkl. 

O R Y G I N A Ł U M O W Y P I T T S B U R S K I E J . 

GDYNIA, 26.5. — Oryginał umowy plttsbur-
skiel, który wiezie delegacja praska po przed­
stawieniu działaczom poMtycznym na Słowacz-
czyźnie, będzie zabrany z powrotem do Amery 
kl. Urzędowo poświadczona przez władze anit 
rykańskie i konsulat czechosłowacki kopia tego 
dokumentu będzie pozostawiona w SlowacJL 

Cztery osoby zginęły w płomieniach 
Dwa dulc polaru na Wileńszczyźnie. 

molodeczańsklego. I WI1.NO, 26.5. — Wczorai na Wileńszczyl.ile 
wybuchły dwa duże pożary. O godz. 9 we wsi 
Szaltynle, gminy braslawsklej, wybuchł pożar, 
który strawił 28 domów mieszkalnych 1 zabu­
dowania gospodarcze wraz z Inwentarzem ży­
wym I martwym. W czasie pożaru ponbsły 
śmierć w płomieniach dwie starsze kobiety i 
dwoje dzieci, a 11 osób zostało poparzony b. 
Straty są bardzo znaczne. 

O godz. 10 wybuchł pożar we wsi Kuczki, 

gm. lebiedziewskiej, pow. 
Spaliło tię 22 gospodarstwa (70 budynków z 
inwentarzem). Dwie kobiety zostały sT-nle po­
parzone. Straty wynoszą ponad zl 50.000. W 
obydwu wypadkach pożar spowodowany został 
przez dzieci. 

Starosta braslawskl wyasygnował 1400 zł 
na pogorzelców I zl 250 na dożywianie dzieci, 
a starosta mołodeczańskt zl 800. 

Zgon pacjenta podczas elektryzacji. 
N I E Z W R K A Y W * P A D E I C W S Z P I T A L U * N N I 

Dziś wraca m. s, Batory 
Uroczystości na cześć Słowaków w Gdyni. 

GDYNIA, 26.5. — Dnia 17 bm. odszedł z 
Nowego Yorku do Gdyni ms „Batory" .zabiera­
jąc około 700 pasażerów, w czym 543 osooy, 

Jac« przez Gdynię do Polski i innych krajów 
Europy. Statek zabrał aż 649 ton ładunku, 82 
s. rk i poczty, 138 paczek. „Batorym" Przyjeż­
dża do Polski szereg wycieczek, miedzy Inny­
mi wycieczka „Synów Polski". Wśród pasaże­
rów znajduje się znany pisarz Aleksander Jan 
ta Połczyński, dyrektor Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy — Lenartowicz, Leon Cle 

POWAŻNY SUKCES. 
Jak można wnioskować z dotychczaso­

wych rezultatów 41 Loterii, największe wy-
i;raoe w Łodzi padły w popularnej kolektu­
rze Stanisława Bujalskiego (Piotrkowska 151 
i Rzgowska l l 3 ) . 

Zresztą cyfry mówią za siebie. Wygrane 
po zł. 100.000, 75.000, 20.000, pięć razy po 
10000 zł. i wiele innych — to rzeczywiście 
paważny sukces. 

Szczęśliwcy rekrutowali sie przeważnie 
ze sfer pracowniczych 1 robotniczych, które 
ttż słusznie darzą kolekturę Stanisława Ru­
jalskiego dużym zaufaniem i szerokim po­
parciem. 

ciuch, prowadzący wycieczkę „Słowaków" z 
oryginałem umowy pittsburskiej Itp. 

Na pokładzie znajduje sic również grupa 
polskich lotników, z Inżynierem Dzwonkowskim 
na czele. Wycieczki zagraniczne I Polaków z 
Ameryki będą w Gdyni uroczyście powitane. 

KOŚCIERZYNA, 26.5. — W szpitalu powlato 
wym w Kościerzynie zmarł w niezwykłych o-
kollcznośclach Paweł Mania Z Wyslna w pow. 
kośclersklm. P. Mania cierpiał od dłuższego 
czasu na reumatyzm l ostatnio przebywał na 
kuraclt w szpitalu. 

Krytycznego dnia P. Manta, w czasie doko­

nywania na nim zabiegu Przy pomocy APARATJ 
elektrycznego, doznał porażenia prądem I mimo 
natychmiast udzielone! mu pomocy lekarskie) 
-t zmarł. 

Wyświetleniem tej iprawy zajęła się pol­
eją. • 

Odezwa wojewody Henryka Józewskiego 
— S M t i 0 instytucyj społecznych. 

OBUWIE 
na sezoo wiosenny wszel­
kiego rodzaju poleca 

F R . S T E F A Ń S K I 
ŁÓDI, 11 go L i s t o p a d a 159 i 54, 

(wejście z Żeromskiego 1) 
Oraz etlaaterie; jak bieliznę, bluzki, apasz­
ki portczoehy, skarpetki, krawaty, kołuls-

rz» i t. d. pa cenach przystępnych. 

ZASTOSOWANI 
GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBOWITP 

tadojcit onroaialpych PIONKÓW w xn. (abr. .KOGUTEK 
G Ą S E C K I E G O 

tylko w opakowaniu Ugionicinyro w T O R E B K A C H 

Ł Ó D Z , 26.5. — Wojewoda Henryk Józewskl 
wystosował do InstytucyJ społecznych, urządza 
lących kolonie letnio 1 półkolonie dla dzle=l 1 
młodzieży — odezwę, w której podkreśla ro. 
inn., że społeczeństwo I organizacje społeczne 
mają obowiązek uczynić wszystko, byle zapew 
nić dziatwie możność wyjazdu, skoro nie na 
ko'onie, to przynajmniej — przebycia letnich 
miesięcy na półkoloniach. Półkolonie te bow em 
nie pociągają za sobą tak znacznych kosztów. 

Odezwa kończy sic apelem o zdwolenle wy 
sitków w kierunku rozszerzenia akcji kolonijne; 

K O N S U M N A L A T O . 
Gospodynie Łodzi iuż od dawna miały moż­

ność przekonać się, że najtańszym źródłem za­
kupów Jest iedyny w mieście naszym dom to­
warowy Konsum przy Widzewskie) ManufakMi 
rze, Rokicińska 54, dojazd tramwajami 10 i 16. 
By raz- jeszcze utwierdzić swoją klientelę w 
tym przekonaniu Konsum iprzedale obecnie bie 
liznę męską, damską, stołową, pościelową, to­
wary widzewskie marki OK jak również wszcl 
kie towary bawełniane, muśliny bawełniane, 
satyny drukowane, etaminy wzorzyste Itp. to­
wary po rewelacyjnie niskich cenach. Konsum 
sprzedaje również wszelkie arykuly kąpielowe 
i plażowe oraz ze wszystkich działów po bar­
dzo niskich cenach. (Wr.) 

FRYZ )F.R damski, męski 1 manicurzystka, 
młode małżeństwo, wyjadą do miejscowości j 
kuracyjnej. Warunki. Oferty do Administracji: 
„Łcha", Łódź, Żwirki 2, pod „Wyjazd". 

KUPNO — sprzedaż lokale, ubezpieczenia, 
pisz: „Pośrednictwo" wszystki esprawy, Prze­
jazd 24, dzwoń: 257-55 g. 10-4. 

DR MED. E D W A R D R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych, wenetycanyca | sek-

snaluych 
Leczenie promieniami BoeatfeaA. 

P O Ł U D N I O W A 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wleci 

w niedziela 1 święta od 9—J2 w pot. 

W O Ł K O W Y S K I 
po wrńivł 

Specjalista ehe rób wenerycenych, seksualnycn 
1 skórnych 

C e j j 8 e ' n ! » n a 11 Telefon 238 0' 
Wreyjmuje od godz. 8-12. od 4—9 w , w niedziela 

1 źwicta od godz. 9— 1, 

LUSTRA trema i toalety na dogodnych wa­
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligoc­
kiego, ul. Dworska 20 pjzy Bałuckim Rynku, 
tel. 246-31. 

PIANISTĘ z harmonią na 3 dni w tygodniu, 
poszukuje Szkoła Tańca K. Trinkhausa, ul. An­
drzeja 17. 

MASZYNA bębenkowa nowa do sprzedania za 
żt 140 Balicki Rynek 9, telefon 113-99, Rędzia. 

KINO - REWIA „ J A R " 
Kilińskiego 124. 

Dziś p/emlera rewii Nr U pt 
boya" z ndziałem całego zespołu, na ekranie 
doskonały film pełen emocji I napięcia pt. »— 
„Ucieczka Tarzana" z Johnny Weissmueller w 
roli głównej. Zrzeszenie Pracowników Widowi­
skowych pod kler. Iga Skorasińskiego dokłada 
wszelkich starań, by program artystyczny lak 
również filmowy postawić na wysokim pozio­
mie. Początek o godz. 6. w sobotę o 4, w nte-
niedzlelę I święta o 1.30. 

2 czerwca całkowita zmiana zespołu. 

Na skutek porozumienia Zarządów Woje 
wódzkicu Polskiego Związku Zachodniego, To ­
warzystwa Pomocy I Polonii Zagranicznej I To­
warzystwa Rozwoju Ziem Wschodnich, akcja 
kolonijna, prowadzona dotychczas samodzle'n!e 
przez te towarzystwa została na terenie woje 
wódzwa łódzkiego połączona w ramach Woje­
wódzkiego Komitetu Kolonu Letnich dla Dzieci 
Polskich i Zagranicy 1 Ziem Przygraniczny .li 

Ze względu na wielkie znaczenie państwowe 
narodowe 1 społeczne akcji kolonijnej d'a dzie 
cl 1 młodzieży polskie! z zagranicy 1 ziem 
przygranicznych wolewoda Henryk Józewskl 
objął protektorat nad pracami Komitetu. 

. J M .. 
O D E B R A Ł A S O B I E Ż Y C I E 

ZDUNSKA-WOLA, 26.5. — Zamieszkała PW 
ul. Kościuszki Nr 5 nauczycielka szkoły pow­
szechnej Nr 9 Sara Sł iKka lat 40 w nocy pod 
czas nieobecności męża popełniła samobójstwo, 
podrzynając sobie nożem i y l y u rąk. Rano P° 
wracający mąż nie mogąc się dostać do miesz­
kania przez drzwi, przeczuwaląc nieszczęście 
wybił szybę w oknie 1 znalazł żonę leżącą bel 
życia. 

Wezwany lekarz stwierdził zgon. Po'i:.'a 
wdrożyła dochodzenie. 

Wsie pswiatii brzezińskiego 
zagrożone pruszczucą. 
TOMASZÓW MAZ. , 26.5. - W e wsi Nlwki 

I Biała Góra pow. opoczyńskiego pod TonuslO 
wem zanotowano kilka wypadków pryszczy*-'/ 
u krów I kóz w związku z tym- lekarz w e t f 
rynarii ni. Tomaszowa Maz. obsługujący okoli-** 
ne wioski uznał miejicowoścl te Jako zagro­
żone epidemią pryszezycy. Pragnąc zapobiec 
przenoszeniu zarazków pryazczycy na sąs tJ-
nie wioski 1 miasteczka zamknięte zostały tar­
gi w Tomaszowie 1 Innych miastach pow. brze­
zińskiego, który Jest zagrożony. 

25 letni bezrobotny 
P O W I E S I ! SF«c NET H A K U 

Ł Ó D Z , 26.5. — W mieszkaniu własnym, prz7 
ul. Karolewskie) I dokonał zamacha tamobó!-
czego 25-letnt bezrobotny Tadeusz Machali , 
wleszaląc się na haku wbitym w ścianę. 

Wezwany przez domowników lekarz pogo­
towia PCK. stwierdził zgon samobó)cy. Zwłoki 
pozostawiono na miejscu do czasu przybyt ' * 
komisji sądowo-lekarskle). Po lk la wdrożyła IO 
chodzenie w celu ustalenia przyczyny zam»* 
chu. 

JĘDRZEJOWSKA POKONAŁA AUSTRALIJ­
KĘ HOPMAN 

I walczyć będzie w PŁATEK z Chllijka Llrani. 
LONDYN, 26.5 — Na międzynarodowym 

turnieju tenisowym o mistrznmtwo hrabstw' 
Middeleseir w Chiswlck Jędrzejowska poko­
nała czołową tenisistke Australii Hopman P° 
dwugodzinnej niesłychanie zaciętej walc* 
8:6, 11:13, 6:4. 

W piątek Jędrzejowska rozegra trrecie 
spotkanie, przy czym przeciwniczką Jej bę­
dzie najgroźniejsza {ej wspólzawodnirzkŁ 

ChiliJka Lizana. 

U W A G A 
Odzie H G E N O L " dociera, tam mucha umiera. Nallepsza muchołapka. Żądać wszędzie. 

| Skład główny C H . O R Y N B A U M , NowomicUka 28, tel. 174-68 I 

Gen. GÓRECKI W ŁODZI 
NA WIELKIM ZGROMADZENIU CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW SFEDEROWANYCH. 9 

ŁÓDZ, 26.5. — W niedzielę, dnia 29 mala 
rb., o godz. 15.45 (3.45 po pol.) w sa'i na dzie­
dzińcu Ochotniczej Straży Pożarnej w Łodzi 
przy ul. U Listopada nr 4 — Zarząd Grodzki 
reder,acji PZOO. organizuje wielkie zgromadzi: 

hnie wszystkich członków Związków sfederowa-
„ M i C c o * * 'nych. Na zgromadzeniu przemówienia wyglo-

każdy Pan używa najlepsze mydło do 
golenia PlXIN. 

MASZYNA 
sprzedania, 

bębenkowa gabinetowa tanio do 
Ceglana 7, m. 2, przy Bal Rynku. 

WYTWÓRNIA rowerów Władysława Bednarka, 
przy ul. Zgierskiej 164, poleca rowery balono­
we od 100 zl wzwyż. « 

Doktór 

W . Ł U K O M S K I 
Scecjalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani 

POWRÓCIŁ 
Łódź, Zawad-i.a 3, fr. .1 p. tel. 190-42. 

Przyjmuje od g. 4 do 6 w. 

• B R A U N 
Choroby skórne i wmerycine 

JCEGIELNIAN^ 4 TEL. 100-57 
Nledz. I święta od 10—1 w pot. 

Przyjmuje od S do I-ej t 8—9 wiecŁ 

23 MAIA zaginał weksel na zł 50.— wysta­
wiony przez A. Barczaka, płatny 1 sierpnia 
1938 w Rudzie Pabianickiej ul. Piwna Nr 7, na 
zlecenie Jaworskiej Wł. 

SKLEP spożywczy z mieszkaniem I ogrodem 
przy szosie kaliskiej, blisko Opatówka, zaraz 
do wydzierżawienia na dogodnych warunkach 
Wiad. Kilińskiego 183, m. 21 . 

5 ZL TRWAŁA ondulacja, z gwarancja, grube 
loczki, naturalne fale „Nina", Główna 32, tele­
fon 124-31. 

( KAZ.IA. Przystępującym do Komunii Św.. 
6 pocztówek z portretem zł 6.—. Potografa 
„Sztuka", Zamenhofia 1. 

CZYSTE SZYBY 
lustra, [.l.:t -I-y i metale — to ikntek 
U / y * ; I R I I . I płynu do czyszczenia LUNA 

szą: Prezes Zarządu Głównego Federacji Z**' 
Roman Górecki 1 prezes Zarządu Wojewódz»j-
go Federacii dr Bolesław Fichna. Obecno^ 
członków obowiązkowa. Wejście Jedynie za jj 
kazaniem wezwania, które wydają sekretaris'-
poszczególnych Związków Obrojców Ojczyz"5 

Nocne z e b r a n i e k e l n e r ó w 
A B zadecyduje o dalszef akcj* 

TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH" 
(Al. Kościuszki 57). 

Dzisia), tj. w czwartek o godz. 12 w pol 
Teatr „Kot w Butach" wystawia dla dzieci 
piękną bajkę Marii Kownackiej „O straszliwym 
smoku i dzielnym szewczyku, o pięknej królew 
nie i królu Gwodżdziku". 

Bilety do nabycia w kasie Teatru (Al. Ko­
ściuszki 57) od godz. 11 rano. 

ŁÓDŹ, 26.5. — W dniu wczorajszym odby­
ło się posiedzenie międzyzwiązkowej komisji 
kelnerów, kuchmistrzów i robotników przemy­
słu spożywczego, na którym rozpatrzono pro­
jekt, zgłdszony do inspekcji pracy przez zrze­
szenie restauratorów w Łodzi. 

Restauratorzy stanęli m. in. na stanowiska 
obniżenia płac dla kuchmistrzów, oraz przyjmo 
wania kelnerów do pracy za pośrednictwem 
tvch związków, które nie podpisały umowy 
zbiorowej. Komisja projekt ten odrzuciła, uwa­
żając, że godzi on w interesy ogółu pracow­
niczego, postanawiając jednocześnie zwołanie 
ogólnego zebrania kelnerów, kuchmistrzów i ro 
bofnlków- przemysłu spożywczego do Binłe) Sa 
li przy ul. Zachodnie] 45, w nocy z 31 maja 
na 1 czerwca rb. o godz. 2-e]. 

Na zebraniu tym omówiona zostanie dotych­
czasowa akcja i ustalona dalsza akcja nieza-

tiC 

Kradzież maszyny do p is^ j * 
Nieostrożny Rupieć. 

K U P O N U L G O W Y 
dis naszych Czvle'oików upoważniający do 
nabycia w T e a t r z e k u k i e ł e k „ K o t 
w B a t a c h " ( A l . K o ś c i u s s k l 571 

upoważ «)<> nabycia 2 biletów ulgowych 33% 
K u p o n w a i n y 2 6 m a j a r. b 

ŁÓDŹ, 26.5. — Preibisz Erwin, zamieszka­
ły w Rudzie Pabianickiej przy ul. Rzewuskiego 
nr 7 postawił na chodniku przy ul. Piotrkow­
skiej 283 rower, sam zaś wszedt do skl.'iv.i. 
(idy wyszedł ze sklepu, roweru już nie znal.'.zł. 
Zameldował o kradzieży władzom policyjn>m 
określając swe straty na sumę około 100 zl. 

— Kupiec warszawski T. Zegper (ul. Ko­
nopnickiej 5) przybył do Lodzi aułem. Na chwi 
lowym postoju, gdy wyszedł z aula, l&ffUM} 
sprawca skradł mu maszynę do pisania oraz 
teczkę skórzaną wartości ogólnej 500 zł. 

— Db komórek Staniaszka Jana przy u!. 

leżnie od wyników piątkowe! konferencji « 
spekcji Pracy. 

Komisja międzyzwiązkowa zdecydowała 
również wystąpić o zawarcie umowy zbiort^, 
wej z firmami niezrzeszonyml. Wchodzą tu ' 
grę: Piątkowski, „Europejska", Cafe - C' ' 
Carlo, Urand-Cafe, Astoria i Inne. . U 

*W zakończeniu obrad, zebrani podkreślili' * , 
w razie potrzeby ogół kelnerów i kuchmistrz 
zwróci się o poparcie swej akcji do c 8 ' e r 

społeczeństwa. 

B E Z R E Z U L T A T U . 

Wczoraj ; inspektor pracy interweniował 
terenie Widzewskiej Manufaktury w *VR3"\. 
zatargu o wynagrodzenia procentowe dla n ' a 

strów. Interwencja nie dala rezultatu. ,7 
Następne rozmowy odbędą się w piątek, 

maja. 

Andrzeja 51 usiłował włamać się St*****-
Brojek, zamieszkały przy ul. Myśliwskiej y , i 0 

Radogoszczu. Brojka zatrzymano i dopro" J U 

110 do aresztu policyjnego. ,}j 
— Tarczyńska Zofia, rolniczka ząinł,,?a" y 

w Łęczycy, złożyła meldunek w poliCjii , 
przybywszy na targ do Łodzi, powierzy'^ '., 
diarzowi Józefowi Cichoniowi z a i n i c ' ' , , . 
•U-/.Y ul. 6 Sierpnia 22 65 pudów ceb.''i .. . 
ści 220 zł. Handlarz cebulę sprzeda) 1 z .^ 
cii właścicielce tylko 1(10 zł, a r ( ł Z t f 
przywłaszczył. lolicia wdrożyła doci io^ ' 
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Z d e m a s k o w a n y p o r t f e r m a ł e g o h o t e l i k u 

Młodociane ofiary wypadków. 
Sukces egipskiego dziennikarza. 

Kairo, w maju. 
Detektywistyczne zdolności pewnego 

młodego egipskiego dziennikarza, Minta 
Ali, przyczyniły się do ujęcia przestępcy, 
który uprawiał w Kairze nieznany tutaj do 
tychczas zawód oszustw ubezpieczenio­
wych na wielką skalę i z brutalnością ,przy 
pominającą metody amerykańskich gangste 
rów. Mintę Ali zauważył przypadkowo, że 
w jednym tylko szpitalu w Kairze leżało 
czworo dzieci, które umieszczono tam z 
jednakowymi obrażeniami, przeważnie ze 
złamaniem czaszki, ramion lub nóg. We 
wszystkich wypadkach podano jako przy­
czynę wypadek samochodowy. 

,Ta seria wypadków samochodowych 
wydała się Minta Ali podejrzana. Rozpo­
czął więc badania i stwierdził wkrótce, że 
w dwóch innych szpitalach leżą jeszcze 
trzy inne ofiary wypadków samochodo­
wych, gdy dwoje dalszych dzieci zmarło 
przed tym wskutek ran. Zawiadomił y îęc 
natychmiast policję, lecz otrzymał odpo­
wiedź, że nie istnieją żadne powody do 
podejrzeń. 

Wobec tego Munta Ali musiał prowa­
dzić badania sam. Rozpoczął od tego, że 
uprosił kierownika jednego ze szpitali, aże 
by pozwolił mu odgrywać przy jednym z 
ranionych dzieci, rolę pielęgniarza. Dziew­
czynkę, która odzyskała po kilku dniach 
przytomność, odwiedzał bardzo elegancki 
mężczyzna, który prowadził z nią długie 
rozmowy i groził jej. Gdy ów mężczyzna 
odszedł Minta Ali chciał rozmawiać z 
dziewczynką, ale dziecko było przerażone 
i nie chciało nawiązać z nim bezwarunko­
wo rozmowy. Munta Ali zebrał więc infor­
mację co do osoby owego mężczyzny i do 
wiedział się, że jest nim portier małego 
hoteliku, rzadko goszczącego cudzoziem­
ców. Mężczyzna ów nie mógł więc K 
swoich skromnych dochodów ubierać sic 
tak elegancko. Jego wygląd musiał wic 
mieć pewien związek z poranionymi dzie 
ćmi. Minta Ali postanowił poznać oweg< 
eleganta i istotnie udało mu się spotkać 
Ro w pobliżu najdroższych miejsc na try­
bunie w czasie wyścigów konnych. Mirta 
Ali przedstawił się pod fałszywym nazwi­
skiem, elegant podał swoje: Bul Faz'ak. 
Przelotna znajomość pogłębiła się, gdy za­
częto mówić o interesach i Minta Ali dał 
do poznania, że już nieraz miał do czynie­
nia z policją. Wtedy Bul Fazlak zaczął się 
przechwalać swoimi doświadczeniami, a 
szczególniej tym, jak zwabiał do nocnych 

lokali cudzoziemców i tam ich wyzyskiwał. 
Munta Ali słuchał tych opowiadań długo, 
aż w końcu portier zdradził się z tym, że 
zna pewny trick wyłudzania wielkich sum 
od towarzystw ubezpieczeniowych. I opo­
wiedział mu dokładnie, na czym polegał 
ów trick. 

Bul Fazlak wyszukiwał sobie ra ulicy 
jakieś biedne, bezdomne, wałęsające się 
dziecko, zabierał je do siebie, dawał mu 
trochę pieniędzy, ubierał je czysto i szedł 
z nim do biura jakiegoś towarzystwa ubez­
pieczeń, gdzie ubezpieczał je przeciw cho­
robie, wypadkami i śmierci na bardzo zna 
czną sumę. W kilka dni później szedł z 
dzieckiem do najruchliwszej dzielnicy mia 
sta, gdzie panuje największy ruch kołowy 
i czekał. Gdy zbliżał się samochód, Bul 
Fazlak zadawał dziecku młotkiem kilka | 

Do moctenio b i e l i m y „ H e n l c o " 

Szczyt uczciwości 
1 D o l a r z a k u r ę . — 

Jakiś człowiek zapukał do drzwi farme­
ra Roy'a McCIeary w Dixon, zapytał go 
o imię i nazwisko i wręczył mu jednego do 
lara. „To jest za kurę, powiedział, którą 
ukradłem na farmie pańskiej przed 32 la­
ty, kiedy to byłem studentem kolegium". 

ciosów w głowę i ramiona, potem trącał 
je pod samochód. W jednej chwili two.zy 
ło się zbiegowisko. Tysiące osób mogło 
potwierdzić, że samochód najechał na dzie 
cko. Bul Fazlak, jako rzekomy ojciec czy 
krewny dziecka krzyczał włedy na całe 
gardło, domagając się ukarania szofera. 
Sprawdzano numer samochodu, jego w l a-
ściciela pociągano do odpowiedzialności, 
a portier zagarniał premię ubezpieczenio­
wą. Jeśli dziecko wyzdrowiało, otrzymywa 
ło niewielką kwotę pieniężną. 

Bul Fazlak zdołał już zastosować swój 
trick dziewięć razy, zawsze z wielkim po­
wodzeniem, gdyż zmieniał stale towarzy­
stwo ubezpieczeniowe. Munta AU wiedzia', 
że Bul Fazlak wyprze się wszystkiego 
przed policją. 'I izeba więc było schwy'ae 
go na gorącym uczynku. Wobec tego za­
proponował Bul Fazlakowi, że chętnie za­
robiłby sobie trochę pieniędzy przy pomo­
cy takiego tricku i naraziłby się na przy­
kry cios młotkiem w głowę. 

Bul Fazlak zgodził się na jego propv 
zycję. Minta Ali został przez niego ubez­
pieczony na kwotę 6000 funtów. W troje 
udano się w ciasiną uliczkę starego Kairu. 
Tym trzecim był detektyw, który udawał 
przyjaciela Minty Ali. Zbliżyło się au'o. 
Bul Fazlak powiedział: „Teraz!" Dzien­
nikarz pochylił głowę, jak gdyby oczeki­
wał ciosu miotem, lecz w tej samej chw-.ii 
pchnął z całej siły głową w brzuch por­
tiera, który pad w ramiona detektywa. De­
tektyw momentalnie obezwładnił i aresz­
tował portiera. 

Teraz nie pomogły zaprzeczenia. Bul 
Fazlak skazany został na 30 lat ciężkiego 
więzienia. M. S 

K t o w y ł o w i ł bu te lkę s tudenta? 
L f * T Z N O R W E G I I . 

Edmund Łukaszewski, student nauczy­
cielskiego kolegium w Milwaukee, wraca­
jąc z Polski, gdzie przebywał na studiacli 
jako stypendysta Fundacji Kościuszkow-

Jackie Coogan 
liczył na wiccef. 

Jackie Coogan, który twierdzi, że w la­
tach dziecinnych, kiedy uważany był po­
wszechnie w Ameryce za „cudowne dziec­
ko" i zarobił jako aktor 4.000.000 dolarów 
doznał obecnie wielkiego rozczarowania. 
Po przeprowadzeniu ścisłego inwentarza, 
spjsanego przez sądownie wyznaczonego 
przejemcę dowiedział się, że majątek jego 
wynosi obecnie mniej niż jedną ósmą część 
a mianowicie 535.923 doi. 

skiej, wrzucił do Atlantyku butelkę, w któ­
rej umieścił list, z prośbą aby znalazca ra­
czył napisać, kiedy znalazł się w posiada­
niu butelki. 

Niedawno temu Łukaszewski e i ^ m a ł 
list z Norwegii, pisany po no.wesku, nastę­
pującej treści: 

„Znalazłem list w zakorkowanej butel­
ce,, w dniu 15-go lutego 1938 roku, w Rak-
cik in Helleso, w północnej Norwegii. By­
łabym bardzo rada, gdyby adresat zechciał 
łaskawie donieść mi czy doszedł go niniej­
szy list. Uprzejmie proszę o odpowiedź w 
języku norweskim". Pod I>.iera_ znajdował 
się podpis: Froken (pann.> v . ia Mellem-
roll, Rekvik i Hillego, No«v 

Tak nawiązana została p ••**y*i.ń polsko 
amerykań^ko-norweska, pośrednio dzięki 
Fundacji Kościuszkowskiej. 

V*'* INNY POTRAFI ODGADNĄĆ I W Ą PRZYSZŁOŚĆ * 
Tylko najsłynnlej iry Jasnowidz Peyrho . grafolog Mistrz W O M O U T H , 
uznany przei Zw lacek Metapaychików. Na podstawie astrologii, obli. 

«j! »rzeń kabalistykti i przy pomocy medium Mistrz 'WOMOUTH zestawi 
Twój szczęśliwy numer losu loterii klas. pod gwarancja wygranej. 
>Vyjaśni wszelkie tujemnice życiowe. Opracowuje analizy grafologi-
rzne, charakteru, wady, zalety, zdolności, horoskopy - przepowiednie 
roczne, na kaidy miesiąc i dalsze na całe życie. Rady i wskazówki 
jak zdobyć siln? wolę ,dobre zdrowie, odzwyczaić się od nałogów. 
Daje możność zdohyria trwałej miłości pożądanej osoby. Odnajduje 
zaginione osoby, miki MMI ukryte skarby. Na wskazane przeze mnie 
numery padły wy grane: milion złotych na Nr 87711, po 100.000 zł 

na Nr 39346, 48543, 53915 orai wiele mniejszych p 0 75.000, 50.000, 20.000, 10.000, 5000 oraz bardzo 
wiele po 2000 i 1000 zł. Setki dziękczynnych listów jest w moim posiadaniu, ae wszystkich afer, za 
trafne | spełnione przepowiednie i wygrana. 

Czytelniku, — jeżeli i Ty cłiress dobrze i pewnie pokierować swoimi czynami, OMagngć to, do 
czego dężysz, być silnym i zadowolonym — nie zwlekaj ani jednego dnia, gdyż szczęście może dziś 
sam 0 Cif szuka, — podaj mu tylko rękę, nie bądi opieszały. Napisz dokładna. Sws; datę urodzenia, 
czytelny adres, załącz 1 zł znaczkami pocztowymi na porto i prześlij na adres: 

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, STRASZEWSKIEGO 25 8. W n i e b o w s t ą p i e n i e P a ń s k i e 

Helena UPKOWSKA 

Szampańskie 
ż y c i e 
P . . . 

owiesc 12 

Księżna Heniu 
p r z e d f r o n t e m s w e g o 

pułku 

Księżna Kentu przed frontem puł­
ku, którego jest szefem hono­

rowym. 

Czerwony na twarzy, przysadkowaty szofer zeskoczył 
na ziemię. Chwilę majstrował coś przy motorze, potem 
zapalił papierosa i stojąc na krótkich rozkraczonych no­
gach, rozejrzał się wokoło. 

— Nie idziecie czasem Maliniak do ślusarza? — za­
gadnął przebiegającego robotnika. 

Człowiek, nie zadając sobie trudu odpowiedzi, prze­
cząco poruszył głową. 

Z głównego gmachu wyszedł trzynastoletni wyrostek. 
Temu nie było spieszno. Zawsze będzie mógł wytłuma­
czyć się: powie panu inżynierowi, że w kilku miejscach 
szukał zanim go znalazł, pana majstra Krawczyka — 
miał czas. 

Zawzięcie dłubał w nosie. 
Uwagę jego przykuło stado gołębi przy bramie. 

Z dachu sąsiedniego od świtu śledziły już podwórze fa­
bryczne i teraz, kiedy z któregoś wozu natrzęsło się, tro­
chę słomy, chmara przyfrunęła w nadziei żeru. Niestru­
dzone, zaabsorbowane dreptały to tu, to tam, kiwając 
wdzięcznie główkami. 

— Psst! Psst! 
Chłopiec odwrócił głowę. To gruby szofer Walczak 

przyzywał go ruchem ręki. 
Nie śpiesząc się, z rękoma w kieszeniach spodni, po­

dąży! w tamtym kierunku. Gołębi nie spuszczał z oczu. 
— Och, jakby też zwabić tego migdałowego z tęczo­

wą szyjką? Ale gdyby nawet, jak go tu przechować do 
końca dnia? 

i — Pośpiesz się ty tam! 
— Patrzcie jak mu pilno! 
Nadąsany zatrzymał się przed szoferem. Patrzył na 

niego pytająco. 
— Masz tu dwudziestówkę a tu kartkę, oddaj ją sta­

remu Dudzie w ślusarni, znasz go? 
Chłopiec kiwnął głową. 
— Dlaczego nie? — w oczach jego pojawiło się coś 

w rodzaju uśmiechu — będzie mógł sobie kupić ma-
c!:oiki. 

Walczak płacił, niech wie, że na przyszłość może li­
czyć nś niego: 

— W tej chwili panie Walczak już lecę — zawrócił 
na pięcie. 

— A ty skąd wiesz jak ja się nazywam? — uśmie­
chnął się szofer. 

— O ja to wszystkim znam! — rzucił biegnąc już 
ciiloniec. 

— Panie Duda — szepnął po chwili — z miną taje­
mniczą wręczając ślusarzowi starannie zwiniętą w trąbkę 
kartkę. Lepiej, by nikt nie słyszał: jeszcze go później in-
żyrier ziaje, że wałęsa s'ę wszędzie. 

Adam Duda wytarł ręce o fartuch, poprawił na nosie 
oku'ary, czytał uważnie. 

Kilka słów zaledwie: 
„Proszę zawiadomić Jana, że dziś o szóstej tańczy­

my u Strusiów". 
Na wyrazistej twaizy Dudy malowało się zatroska-

nież. Zamyślony podrapał się w głowę. 
— Och jak mi się to wszystko nie podoba! 

Wiedział dobrze, co to za tańce u Strusiów: zwyczaj­
ne ich zebranie. Po co zaciągają jego chłopaka do tej 
niebezpiecznej roboty? Sam całe życie unikał ich jak 
śmierci, czyżby Janka przekabacili już na dobre? 

Ręka Dudy z pilnikiem drżała. Poprawił się na ta-
burecie, oparł łokcie na warsztacie, tak było lepiej. Nie 
mógł ani spartolić roboty, ani się spóźnić — wszak »te 
t'zy dni w tygodniu, to jedyny jego zarobek, gdyby i to 
stracił, co by powiedziała żona? 

Ręka Dudy wciąż drży jeszcze. Wstał, rzucił pilnik. 
Poszedł do kranu, napełnił szklankę wodą, wychylił du­
szkiem. 

Przez ślusarnię przebiegł chłopiec biurowy. 
—Panie Duda, przed wyjściem z fabryki zajdzie pan 

do pani inźynierowej Wolickiej, coś tam w zamku ame­
rykańskim zepsuło się. 

Niespodziewana gratka, dodatkowy zarobek — pini 
inżynierowi dobrze płaciła. 

Pilnik w palcach Dudy poruszył się sprawniej. Nie 
trzeba tak znowu czarno patrzeć w przyszłość — da Bóg 
jakoś się to ułoży. Janek pracę znajdzie, ożeni się... Kto 
wie, może on wówczas przeniesie się do nich? Kazia do­
brą będzie synową — jej okrągła, wciąż dziecinna jeszcze 
buzia i piwne duże zdziwione oczy, budzą auże zautanie. 

Uśmiech rozjaśnił szlachetne rysy Dudy, nadając im 
dziwnie pociągający wyraz. Byleby Janek nie dał się za-
c ągnąć do partii tych komunistów! Najlepszą radą na 
to, byłoby znaleźć chłopcu pracę, ale gdzie? Może spró­
bować jeszcze pomówić z panem inżynierem Wolickim: 
Jeszcze raz upokarzać się? 

Wrodzona Dudzie duma buntowała się: prosić nigdy 
nie mógł. Wtenczas przemógł się, poszedł do pana inży-
ąjeiał nitazii Sie, po. raz drugi na .odmowg? Myśli,, jak 

chmury w tafli wodnej, odbijały się na wyrazistej twarzy 
jego. 

Nagle — czarniejsza chmura osiadła na czole Dudy, 
rasy skamieniały w skupieniu. 

A gdyby tak? 
Nie, nie mógłby. Serce waliło mu młotem. 
— A jednak spróbuj, to twój obowiązek — szeptał 

głos z głębi sumienia. 

Otarł czoło z potu, starał się myśleć spokcinle, lo-« 
gicznie, próbował pracować. 

— Stary już jestem, swoje przeżyłem, a on co miał 
z życia? Na początek i te trzy dni w tygodniu coś zna­
czą, Kazia ma posadę — jakoś koniec z końcem zwiąią... 

— Pójść dziś jeszcze do pana inżyniera Wolickiego?. 

— Powiem im: syn mój, wiedzą panowie o tym do­
brze, tak samo wykwalifikowany ślusarz jak ja — weźcie 
go na moje miejsce. 

— Nie, jeszcze nie zaraz, jeszcze trochę — bronił 
instynkt samozachowawczy. 

Aie Duda wiedział już, że jest zwyciężony, nisko po­
chylił głowę nad warsz.atem, ręce jego pracowały machi­
nalnie. 

Moieby tak potem pojechać do brata? Podobno do­
brze mu się powodzi, zagrodę ma dostatnią, gospodarską, 
zobaczy wieś... 

Iież to lat nie był na wsi? Liczył w pamięci... osiem­
naście, dziewiętnaście? Nie, dwadzieścia, to było w ro­
ku 1918. 

Pięknie zagospodarowany był majątek tego węgier­
skiego hrabiego i dobrze obchodzono się tam z jeńcami. 
Za>az na samym początku rządca zapytał, kto z nich dD 
jakiej pracy najlepiej jest przygotowany, do czego ma 
największą ochotę. 

Jemu wówczas zachciało się naraz być c^gle w po!u 
z kosą, z grabiami przy pługu, tak i?k za łat chłopię­
cych. 

Jakie jasne bywały księżycowe noce na polach wę­
gierskich, jak mocno pachniało aiano! 

I szept Ilony gorący, namiętny... 
— Ti Adasz Ilona Koha czebie — tyle nauczyła si ; 

po polsku dla niego. 
On jakoś tam przyzwoli sobie mowę tamtejsz; 

;(d. C n.T 
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Szlachetną wyprawę fasadową w róż­
nych kolorach, grysik marmurowy, 
bazaltowy, porfiro wy, granitowy 

i i.ine materiały do wyrobu mozaiki 
i terrazza 

Parkiet 
dębowe i bukowe posadzki podłogow 
oraz listwy przyścienne różnych 
wymiarów dostarcza po cenach ściśle 
fabrycznych Biuro Dostaw Materiałów 
Budowla nych 

Stanisław Huczunsk i 
Kalisz, Częstochowska 20, tel. 301. 
wyłączne przedstawicielstwo 
Wytwórn i Wypraw Fasadowych i Sztu 
cznego Kamienia 

L I T O I Y T 
w Krzeszowicach, 

oraz Fabryki Parkietów w Brodach. 

Elil li ma. 
Życie Warszawy w kilki wierszach 

W I Miejskiej Żeńskiej Szkole Ręko­
dzielniczej otwaita została wystawa prac 
ntroligatorskich, hafciarskich, koronkar­
skich, tkackich oraz prac z zakresu gospo­
darstwa domowego. 

• • * 
W związku z akcją nauki prawidłowe­

go chodzenia, prezydent miasta wydał do 
obywateli odezwę, którą rozplakatowano 
ia mieście. 

Poza tym w różnych punktach miasta 
zmieszczono transparenty z następującym 
ekstern: „Przechodzić przez jezdnię na 
skrzyżowaniach" oraz „Jechać prawą stro-
ią". Zarząd Miejski wydał ulotkę do zwiąż 
ów i stowarzyszeń społecznych i sporto­

wych zawierającą 10 zasad dla pieszych, 
<ierowców i woźniców. Ulotka ta na arte­
riach wylotowych rozdawana jest wjeźdźa-
|ącym do miasta furmanom wiejskim, 

t • • 
Władze miejskie zamierzają zwiększyć 

oświetlenie ulicy Chmielnej, które na od-
Unku od Marszałkowskiej do N. światu jest 
niedostateczne. 

Realizacja tego zamierzenia zależy od 
właścicieli domów, do których zwrócono 
się o zezwolenie na zawieszenie lamp na ele­
wacjach. Tak więc w ciągu tegorocznego 
sezonu budowlanego ul. Chmielna I Warec­
ka jedyne w tej dzielnicy nie posiadające 
nowoczesnego oświetlenia, zostaną oświe­
tlone odpowiednio. < 

Kraicciki 

W I E L B I C I E L O G N I A 
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ORYGINALNE TYLKO 
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BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

PATENT PRANC NR. 7 0 0 
PATCNT AMEB, NR 1039 701 

Lubię jarzyny, ale czuję, że stanę się 
ich zdecydowanym wrogiem. Zgoda, że ja­
rzyny są bardzo zdrowe, bardzo smaczne, 
za bardzo miłe, sympatyczne, przyjemne, 
ale dosyć, na miły Bóg, dosyć! 

Jak było przyjemnie, gdy kilo szpinaku 
kosztowało dwa złote. Człowiek miał spo­
kój przynajmniej i dostawał codziennie na 
obiad mięso. Takie czy inne, ale mięso 
Tymczasem nieszczęście chciało, źe szpi­
nak, właśnie akurat sam tylko szpinak, sta 
niał do nieprawdopodobnej sumy 20 gro­
szy. Dziś 20 groszy, jutro, jak nieszczęście 
będzie chciało, tylko 15 groszy. Pojutrze 
może dziesięć groszy! 

Rezultat? Codziennie na obiad szpinak. 
Pierwszego dnia nawet nie awanturowałem 
się wcale, przeciwnie, mile się zdziwiłem: 

— Szpinaczek dziś na obiadek? He-he-
he... bardzo dobrze, owszem - owszem, trze 
ba od czasu do czasu jadać jarzyny. Kawa­
łeczek mięska przydałby się do niego, ale 
ostatecznie, raz kiedyś, może być i tak. Do 
brześ zrobiła, że taki majowy obiadek przy 
gotowałaś, owszem - owszem... 

I tu zaczęło się nieszczęście. Po prostu 
trzeba było, jak się okazuje, od razu, pier­
wszego dnia trzepnąć kilka talerzy o po­
dłogę, i byłby miły spokój. Tymczasem cno 
ta uprzejmości domowej została ukarana. 
Następnego dnia bowiem na obiad znowu 
szpinak. Nie taki jak pierwszego dnia, kie­
dy to był szpinak sam, bez niczego, ale 
szpinak z kartofelkami pure. Skrzywiłem 
się: 

— Znowu szpinak? 
— Mięso na takie pogody jest nlesmacz 

ne, więc... 
— No tak, owszem - owszem, ale tak 

dzień po dniu szpinak... 
Ale nic już nie rriówlłem, grzeczny je­

stem | łagodny, jak wiedzą oi, którzy mnie 
znają, więc zjadłem szpinak. 

Trzeciego dnia na obiad byl szpinak". 
Szpinak z sadzonymi jajami. 

— Znowu szpinak ?1 
— Ale z Jajami. 
— To co z tegoT Dość mam szpinaku 

z Jajami czy bez, rozumiesz? 
— H a l l i — ryknąłem — kto tu znowu 

ośmielił się dawać ml szpinaki Proszę o 
mięso 1 Proszę o laną Jarzynę ostatecznie, 
jeieH już musi być jarzyna, ale precz ze 
szpinakiem! Zrozumiano? ?Il 

— Nie. 
— Co takiego?II 
— Nie zrozumiano, gdyż zapomniałeś 

rano zostawić pieniądze na obiad, więc z 
czego miałam kupić mięso? A szpinak ko­
sztuje tylko 20 groszy... 

Zjadłems zpinak. Następnego dnia zo­
stawiłem pieniądze I wróciłem po paru go­
dzinach na obiad, ciesząc się myślą, że na­
reszcie zjem kawałek mięsa. Podają zupę, 
zjadam, czekam na „drugie" i... przynoszą 
szpinak. Szpinak bez kartofelków. 

Nie ryczałem, nie krzyczałem, tylko 
wyrżnąłem talerzem wraz ze szpinakiem o 
ścianę. 

— Czego się awanturujesz? Dlaczego 
rozbijasz talerze i psujesz ściany i szpinak? 

Ty jeszcze pytasz, zdradliwa kobie­
to?! Przecież miało być dziś mięso? 

— Owszem, miało, ale wyczytałam w 
gazecie, że panuje pryszczyca, że wiele 
sztuk bydła jest zarażonych, więc sądziłam, 
że wolisz jeść szpinak, niż chore mięso z 
pryszczycowego bydlaka, prawda? 

Przestałem jadać w domu. 

PRZY POŻARZE. 
Roman Lenard, sanitariusz Czerwone­

go Krzyża, lubi pożary. Rozumiem chłopa­
ka, gdyż sam również przepadam za ład­
nym ogniem i porządnemu pożarowi mogę 
przypatrywać się godzinami. 

Pewnego dnia, gdy Lenard wraz z tłu­
mem innych gapiów przypatrywał się pło­
nącemu budynkowi, posterunkowy polecił 
mu „rozejść się". Przejęty ogniem Lenard 
zwymyślał posterunkowego, wobec czego 
Sąd Grodzki skazał Lenarda na dwa ty­
godnie aresztu, z zawieszeniem wykonania 
wyroku na dwa lata. 

Jerzy Krzeckl. 

NIE MARNOWAĆ SIŁ NARODU! 
Higiena i bezpieczeństwo pracy 

na Wystawie Higienicznej Z U.S. w Łodzi. 
Kapitał , dobrze rozbudowany przemysł, 

świetny stan dróg — to bogactwo Narodu, 
zdrowy, świadomy swoich celów w życiu oby­
watel — to siła narodu. Gdy porównamy te 
dwie wartości, to zawsze się okaże, że jedna 
jest mocno uzależniona od drugiej , że boga­
ctwo Narodu jest wynikiem jego siły. Dlatego 
nie wolno marnować tych sił!. 

A j ak bardzo jesteśmy pod tym względem 
marnotrawni , ile corocznie tracimy nawet nie 
zastanawiając się nad tym, pokazuje nam dział 
bezpieczeństwa pracy na Wystawie Higienicz­
nej Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Marnuje­
my zdrowie i życie ludzkie, marnujemy pienią­
dze, tak jakbyśmy i jednego i drugiego mieli 
nadmiar. Co roku w Polsce ginie w czasie pra­
cy od 90 do 100 ludzi, ciężko rannych bywa od 
16 tys . do 20 tys., lżej rannych — około 50 
tys. T a k ą daninę krwi składamy corocznie dzię 
k i nieuwadze pracujących, dzięki złej woli lub 
niedbalstwu pracodawców. Nieosłonięte pani 
transmisyj, piły kola zębate, brak właściwych 
ubrań t masek gazochłonnych, lekceważenie so 

R A D I O - K Ą C I K * 
CZWARTEK, 26 MAJA. 

Warszawa I (Raszyn) 
1 inne Rozgośnle Polskie. 

8.00 Sygnał czara i ptelń „Najlwlętsia Panno" 
8.0S Dziennik poranny 
8.15 Koncert małej orkiestry Polskiego Radl i 
9.00 Tranamiaja nabośeńatwa s kolcloła Iw. Krzy­

ża w Warszawie 
Po naboteńilwlo około g. 10.S0: Muzyka a płyt 
11.30 „Radiofonltujemy województwo waraziwskle" 

(tranamiaja s Gostynina) 
11.57 Sygnał caaiu 1 hejnał a Krakowa 
12.OJ Poranek muzyczny — a Katowic 
13.00 „Maskaradowa hlatorta" • kalążkl Stinlslawa 

Morawskiego i „20 lat młodości mojej w Wil­
nie" — recytacja prozy ( i Wilna) 

13.20 Muayka obiadowa — i Wilna i ^ 
14.46 Audycja dla wai 
15.45 Polaki kapela ludowa Feliksa DzIerlinowsWe. 

go (przyśpiewki J. Klimaszewskiego) 
16.25 Dzieci dzieciom — pleśni I ploaenkl w wyko­

naniu chóru uczniów gimnazjum Im. Św. Marl i 
Magdaleny pod dyrekcją 16 letniego Tadeuaza 
Kulczyńskiego — s Poznania 

14.45 Opieka nad aztuką lndową — odczyt 
17.00 Koncert muzyki operowej w wykonaniu or­

kiestry P. R. I In. 
17.55 Koncert kameralny 
18.25—18.30 Przerwa 
18.30 Koncert rozrywkowy (transmisja a Londynu) 
19.00 Słuchowisko pt. „Burza" — Szekspira 
19.50 Program na jutro 
19.55—20.00 Przerwa 
20.00 Transmisja a uroczystości Międzynarodowego 

Kongreau Eucharystycznego w Budapeszcie 
21.00 Dziennik wieczorny 
21.10 Zbiorowe wiadomości aportowe i Rozgłośni 

Polskiego Radia 
21.25 „W maju* — koncert rozrywkowy w wyko. 

nanlu chóru 1 małej orkiestry P. R. 
22.55 Ostatnie wiadomości dzienniki wieczornego I 

komunikat meteorologiczny 
23.00 „Polskie tereny łowieckie" — odozyt w Ję­

zyku niemieckim 
23.15—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
Po nabożeństwu* około g. 10.30: Koncert życzeń 
10.00 Podwieczorek przy mikrofonie (transmisja t 

1 bezpieczeństwa pracy. 

restauracji „Tiyoli") 
2S.15—23.30 Muzyka i pieśni nastrojowe — płyty 

Pawilon higieniczny 

ble niebezpieczeństwa p r z e i aamych robotni­
ków — oto przyczyny tych strat. A straty te 
są nie bylejakie: ok. 60 milionów złotych idzie 
na renty inwalidzkie, 40 milionów na leczenie 
poszkodowanych, 80 milionów — straty prze­
mysłu, ok. 70 mi l j . utrata zdolności do zarob­
kowania. Czyl i w sumie straty t tego powodu 
stanowią mniej więcej tyle co ósma część bud-

PIĄTEK, 27 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I Inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Pielń poranna 
6.20 Cimnaslyka 
6.40 Muzyka s płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla szkól 
8.10 11.00 Przerwa '" ' I" 

11.00 Audycja dla poborowych 
11.15 Audycja d l i azkół 
11.40 Pieśni Mozarta i Beethoveni — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnił a Krakowa 
12.03 Audycji południowa 
13.00-15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiedomości gospodarcze 
15.45 M o j i wiewiórki — opowiadanie dla dzieci 
16.00 Rozmowa i chorymi — ae Lwowa 
16.15 Orkiestra rozrywkowa pod dyrekcję Bron. 

Nagiijcwskiego — z Lodzi 
16.45 Pogadanka aktualna — ze Lwowa 
17.00 Dziecko wśród dorosłych — odczyt 
17.15 Muzyka dwnfortepianowa — a Wilna 
17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Wiadomości aportowe 
18.10 Zespół rewelcrsów — płyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 „Sensacja amerykańska" — wesoła audycja 
19.12 Pieśni i tańce Mazowsza — w wykonaniu chó. 

ru międzyszkolnego 

żetu całego państwa, co trzecia część wszy­
stkich w> datków na obronę. Bogactwo Narodu 
jest wynikiem jego siły. 

Jesteśmy kra jem słabo uprzemysłowionym, 
brak nam dobrych dróg, brak dostatecznej ilo­
ści zdrowych mieszkań dla wszystkich, brak 
nam szkół, A tymczasem marnują się nasze 
miliony. Gdybyśmy potraf i l i zmniejszyć tylko 
0 20 proc. ilość wypadków przy pracy to za­
oszczędzilibyśmy co roku 60 milionów zł. Za 
te pieniądze można wybudować każdego roku: 
3.000 izb mieszkalnych, 300 kilometrów szos 
1 300 szkół. 

Czas najwyższy zastanowić się nad tymi 
cyframi — trzeba skończyć z t ym nieustannym 
marnotrastwem. A jak to zrobić pokazuje też 
Wystawa i uczy. Zgromadzono dziesiątki pla­
katów, poustawiano rysunki i modele różnych 
zabezpieczeń maszyn, co pewien czas wyświe­
t la się f i lmy poświęcone propagandzie higieny 
i bezpieczeństwa pracy. Kto chce się nauczyć 
znajdzie tam odpowiedź na wszystkie interesu­
jące go w tej dziedzinie kwestje. Kto chce w y ­
jaśnień, znajdzie zawsze chętnych wykonaw­
ców. 

N a Wystawie pokazano Jak często wypadek 
przy pracy wynika tylko z winy pracującego: 
brudna ręka przy małym nawet skaleczeniu mo 
żo spowodować zakażenie, nieuwaga w czasie 
pracy przy maszynie lub niewłaściwe ubranie 
grozi kalectwem lub śmiercią. Warsztat pracy, 
fabryka to teren nieustannej wojny człowieka 
z maszyną, teren zażartych zmagań twórcy z 
dziełem jego myśli I rąk . Zwycięży, j ak w każ­
dej wojnie, mądrzejszy i lepiej wyposażony 
przeciwnik. Być może, nazwie ktoś przesadą 
nazywanie pracy w przemyśle: wojną z ma­
szyną, ale niestety, Jakkolwiek będziemy to 
nazywać, nie zmieni to w żadnym wypndku te­
go jednego bardzo niepokojącego f a k t u : m a m y 
w Polsce już tylu Inwalidów pracy co i inwa­
lidów wojennych. A Jak tak dalej pójdzie to 
wkrótce liczba Inwalidów pracy przenośnie 
flość tych drugich. 

Robotnik w fabryce t» żołnierz na wojnie, 
żołnierz musi być dohrze uzbrojony i uświado­
miony. Uzbroi gt> do te j walki 1 uświadomi 
dział Higieny 1 bezpieczeństwa pracy na W y ­
stawie Higienicznej Ubezpleczalnl Społecznej. 

L. M. 

20.02 Pogadanki aktualna 
20.12 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia i In. 
W przerwie około g. 2 1 : Dziennik wieczorny 

1 Pogadanka aktualna 
22.00 Muzyki tincczni w wykonaniu orkiestry R o i . 

głośni Lwowskiej 
22.50 Ostatnia wiadomości dzienniki wieczornego, 

przegląd priay 1 komunikat meteorologleany . 
23.00—24.00 Programy lokalna 

ŁÓDŹ, )nlt Rnizyn, OroS, 
14.00 Muzyka operowa — płyty 
15.00 Życie artystyczne 
15.10 Muzyki • płyt 
15.27 Łódzkie wiidomolei giełdowe 
18.10 Wiadomości aportowe lokalne 
IR.15 Koncert tria salonowego 
18.40 Znaczenie handlu drobiazgowego w łyero go-i 

spodarczym — pogadanki 
18.55 Odczytania programu 
23 00—23.30 Muzyka taneczna ł ploaenkl — płyty 
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J. BERNIER. 

Pęknięta sprężyna. 
Kamil Lerbot, zebrawszy spory grosz 

i uprzykrzywszy sobie doszczętnie pobyt 
w liłdoohinach, sprzedał plantację i powró­
cił do Francji. Miał wówczas trzydzieści 
pięć lat. 

Wkrótce po przyjeździe zaręczył się z 
milą, ładną i inteligentną panną Lucyną 
Vcrg!as. 

Zaraz po ślubie wywiózł młodą żonę 
do cdzieaziczonego po ojcu majątku, z da­
la od wszystkiego, co stanowiło dotychcza 
sowe jej rycie. 

Lucyna była paryżanką i lubiła tańczyć, 
ale tak się rozkochała w mężu, iż nic po za 
nim jej nie obchodziło. Kamil odpłacał jej 
JSJwnie płomiennym uczuciem. 

Dlu«a zima w zupełnym odosobnieniu 
mmęla im, jak jedna chwila. Lucyna nie 
tęskniła ani do matki i sióstr, ani do za­
baw. Miała męża, i to jej wystarczało. 

Ani się sp^strzeg'!, jak w niezmącon* n 
szczęściu upłynęło im blisko cztery lata. 

Nagle, pewnego dnia nieoczekiwanie 
odebrany list przyszedł zamącić wymarzo­
ną harmonię. 

Pisała do Kamila daleka kuzynka a da­
wna jego przyjaciółka źermena. W Indo-
chinach niewiele o niej myślał, ale w cza­
sie pobytów w kraju chętnie z młodą 
wdówką przebywał i do niej powracał. Po 
paru latach, gdy mu oznajmiła, że zamie­
rza powtórnie wyjść za mąż, przyjął tę wia 
domość bez dramatu, i oboje szybko zapo­
mnieli o sobie. 

Toteż zdziwił się nie mało, poznawszy 
jej pismo na kopercie. 

Nazywała go „drogim kuzynem" I nie 
czyniła zadny.h aliiTyj do łączących ich kie 

dyś więzów. Donosiła, iż w parę lat po ślu 
bie owdowiała ponownie, wspominała o 
bolesnym swym osamotnieniu, o jakichś 
powikłanych sprawach, z którymi trudno 
jej było sobie radzić i zapytywała wreszcie 
czy Kamil nie zechciałby kiedy jej odwie­
dzić w niezbyt oddalonej nadmorskiej miej 
scowości Clambers, gdzie spędzała lato. 

Trudno sobie wytłumaczyć, jaki miano­
wicie sadystyczny, podświadomy odruch 
podszepnąił gorąco kochającemu żonę Ka­
milowi, by skorzystać z okazji wzbudzenia 
w Lucynie zazdrości. 

Pokaz ił jej list. 
— Nie pojedziesz, prawda? — wylkrzy 

kneła, patrząc mu w oczy, pobladła i drżą­
ca. 

— Uważam, że byłoby Ho grubiań-
stwem z mej strony — odparł. — Źermena 
w swoim czasie wykazała mi wiele odda­
nia. Pielęgnowała mnie kiedyś we dnie i w 
nocy podczas choroby. Sama rozumiesz, 
że musze się do niej wybrać. 

Lucyna nic nie odrzekła, w nadziei, źe 
na widok przykrości, jaką jej to sprawi, 
odstąpi od swego zamiaru. 

Jednak nazajutrz po śniadaniu Kamil 
kazał podać auto i oznajmił, że wybiera się 
do Clambers. 

— Wrócę przed wieczorem — powie­
dział, uścisnąwszy żonę na pożegnanie. 

Ona nie prosiła już, by został. Cierpiał 
nad tym, że zadaje jej widoczny, głęboki 
ból, lecz mimo to pojechał. 

Na powrotnej drodze stęskniony, pędził 
do domu z szybkością 120 kilometrów. Za 
stał młodą kobietę przy Oknie. 

— Dobry wieczór — odparła na jeg) 
powitanie, nie podnosząc się z miejsca. 

Kamil, dotknięty jej milczeniem, po 
dłuższej chwili, zaczął opowiadać o swych 
wrażeniach 

— Źermena ślicznie wygląda — mówił 
ze świadomym okrucieństwem. — Nie 
masz pojęcia, jak się ucieszyła z moich od­
wiedzin. Jest tak, biedna, opuszczona, że 
ż:l mi jej serdecznie. Zapytała mnie bar­
dzo nieśmiało, czy nie miałabyś nic prze­
ciw ternu, by wybrała się do nas na parę 
dni. Pragnęłaby cię poznać.. 

— Nie! — wybuchnęła Lucyna. — Nie 
zrobiłeś lego! Nie zaprosiłeś jej tutaj.. 

— Uspokój się, maleńka! Co ci szko­
dzi, że Źermena przebędzie u nas dzień lub 
dwa? 

— Co jej odpowiedziałeś? — zapytała 
gorączkowo. 

— Że porozumie się z tobą i doniosę, 
kiedy będziemy jej oczekiwali. 

— To niemożliwe, Kamilu! Sam mó­
wisz, źe jest prześliczna!.. Jakże miałabym 
siły patrzeć na was oboje? Nie, nie, to za­
nadto byłoby dla mnie bolesne. Proszę cię, 
błagam, nie rób mi tegol 

Długo jeszcze nalegała. 
— Skoro aż tyle ma cię to kosztować... 

— wycedził wreszcie Kamil z jawną nie­
chęcią. 

Lucyna cały wieczór zmagała się z so­
bą. Wreszcie, pokonawszy własne serce, 
szepnęła: 

— Zrób, jak uważasz, najdroższy.. 
Napisał list i rozmyślnie go nie poka-

iJ. Na trzeci dzień, po przejrzeniu pocz­
ty, oznajmił: 

— Źermena przybędzie jutro. Jest ci 
bardzo wdzięczna za zaproszenie. 

Przez cały dzień rozmawiali swobodnie 
nie wspominając wcale o oczekiwanym go­
ściu. 

Wieczorem dopiero Kamil zapytał: 
— Czy kazałaś przygotować pukój dla 

Zermeny? 
t — Tak jest, dałam zleceń' 

— Chodźmy zobaczyć, czy wszystko w 
porządku. 

Poszła za nim i, stanąwszy w progu, 
patrzyła na pieczołowitość, z którą przyglą 
dał się każdemu szczególikowi: przestawił 
fotel, wygładził serwetkę, pociągnął storę. 

— Brak jeszcze kwiatów w wazonach 
— zauważył. 

— Jutro się je wstawi — odparła bez­
dźwięcznym głosem. 

— Proszę cię, sama się tym zajmij. S!u 
żąca tego gustownie zrobić nie potrafi. 

— Dobrze — szepnęła, ale słowo to 
uwięzło jej w gardle. 

Przymknęła oczy i na sekundę chwyci­
ła się za serce. W tym właśnie momencie 
coś w niej zamarło, pękła jakaś sprężyna. 

Wyprostowała się i, chwytając oddech 
z uśmiechem zapewniła: 

— Nic zapomnę. Bądź spokojny. 
Weszła do pokoju i osobiście zajrzała 

do każdej szuflady. 
On z uśmiechem triumfatora czekał, 

by. jak zawsze, miłośnie rzuciła mu się na 
szyię, lecz nie patrząc na niego, zeszła na 
doi, * • * 

Źermena przyjechała pod wieczór. 
' Kamil z podziwem słuchał swobodnej 
ro;.niowy dwóch kobiet. Wiedział, jakie me 
czarnie znosi Lucyna i nie przypuszczał, 
że potrafi się zdobyć aż na taki hart du-
clvi. 

Panie odnalazły mnóstwo wspólnych 
znajomych i; wesoło gawędząc, przesiedzia 
ly do późna. 

Nazajutrz Kamil po wyjątkowo długiej 
i starannej toalecie powiedział: 

— Mam ochotę zaprowadzić Źermenę 
d~j l"su przed obiadem. — Muszę się oka­
zać gościnnym gospodarzem, nieprawdaż? 

— Oczywiście, mój drogi — odpowie­

działa Lucyna bez cienia przymusu. 
— Niesłychanie umie nad sobą pa­

nować — pomyślał Kamil, lecz nie doznał 
przyjemności z tego powodu. 

Źermena zabawiła w gościnie trzy d )-
by. Kamilowi czas ten dłużył się, jak wie­
czność. Nie mógł się doczekać obwili jej 
wyjazdu. Pilno mu było powrócić do mile 
go, dawnego sam na sam z żoną. 

Auto, uwoźące piękną wdowę, nie zdą 
żyło jeszcze wyjechać za bramę, gdy ra­
mieniem przygarnął do siebie Lucynę. Ona 
wbrew zwyczajowi, z roztargnieniem słu­
chała jego szeptu: 

— Wybacz mi, maleńka! Za wiele za­
dałem ci bólu! Ale przecież wiesz, źe cie­
bie jedną... 

Oswobodziła się z jego objęć. 
— Mylisz się, Kamila, wcale nie zada­

wałam sobie gwałtu. Z początku i owszem 
to było straszne,dla mnie, nie do zniesie­
nia, a polem rragle, nie pamiętam kiedy 
przestało mnie bolić. I tak mi już było ła­
two... 

Patrzył na nią, nie mogąc jej zrozu­
mieć co mówi. 

— Ale Lucynko, kochasz mnie, kochasz 
tak jak dawniej? Powiedz, niech usłyszę!.. 

— Nie, Kamilu, nic mnie teraz nie ob­
chodzisz. Zobojętniałam dla ciebie. 

Opuścił w rozpaczy ręce. Zrozumiał, że 
serce jej przestało bić dla niego, zrozumiał, 
że przeciągnął strunę. 

* * * 
W rok potem pisma doniosły o nie­

szczęśliwym wypadku z bronią, którego 
ofiarą z powodu własnej nieostrożności 
padł ziemianin Kamil Lerbot. 

Wdowa zaraz po ukończeniu oficjalnej 
żałoby wyszła za mąż za ogólnie znanego 
lotnika. 

T l . Kw. 
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J a k Y a t e s u n l K n ą * n o K a u t u . . . 
Szczegóły sensacyjnego meczu bokserskiego 

M I N N E A P O L I S , 26.5. — W środę o g. 5 nad 
ranem według 'czasu środkowo-europejskicgo 
rozegrany został w Minneapolis rewanżowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami Euro­
py i Ameryki . T y m razem Europa zrewanżo­
wała się Ameryce, bijąc ją bez straty punkta 
16:0. Dwa przedmecze zostały ' również wygra ­
ne przez Europejczyków. Mecz wywoła ł znacz 
ne zainteresowanie, gromadząc przeszło 12 000 
widzów. Głównym punktem zawodów Dyla 
spotkanie Kolczyńskiego z Yatesem. Zwyc ięży ! 
zdecydowanie Kolczyński na punkty. Kolczyń­
ski miat bezapelacyjną przewagę, a jego prze­
ciwnik ucieka! się nieraz do niedozwolonych 
posunięć, m. in. często chwytał Kolczyńskiego 
za ręce 1 właściwie powinien był być przez sę 
dziego zdyskwalif ikowany. Yates uniknął no­

kautu. Sekundantem spotkania by! Stamm. Licz 
nie zgromadzeni Polacy przyjęli zwycięstwo 
Kolczyńskiego burzą okasków. 

Techniczne wyniki całego meczu przedsta­
wiają się następująco: 

w wadze muszej — Nardeccio (Włochy) po 
konał na pkt. Degidio, w koguciej — Serj;n; 
wypunktował Hammera, w piórkowej — Bun­
dy ( W ę g r y ) wygrał na pkt. z Mac Lachlan. w 
lekkiej — Nuernberg (Niemcy) znokautował w 
2 rundzie Delaneya, w pólśredniei — Kolczyń­
ski (Polska) zwyciężył Yatesa, w średniej — 
Baumgarten (Niemcy) znokautował w 3 run Izie 
Pietriego, w półciężkiej — Yogt (Niemcy) w y ­
punktował Fargo, w ciężkiej — Runge (Niem­
cy) znokautował w 3 rundzie Christie. 

Miażdżące zwycięstwo drużyny polskiej 

PARYŻ, 26.5. — Kapitan drużyny brazyi'j-
skiej ustalił następujący skład reprezentacji Bra 
zylii na mecz piłkarski o mistrzostwo świata z 
Polska, który tlę odbędzie 5 czerwca w Strata-
bar ta . 

Bramkarz — Batataes, obrona — Domtngos 
I dr Narlz, pomoc — Alfonslno, Martin 1 Brltto, 
atak — Roberto, Romeo, Leonidat, Peraclo 1 
Hercu'«s. 

Przy ustalaniu składu reprezentant Brazylii 
kierownik drużyny itaral się przede wszystkim 
•uwzględnić graczy szybszych, licząc na to, te 
w.rozgrywce z Polską szybsi zawodnicy belą 

mogli odegrać większą rolę, niż tzw. technicy. 
Miażdżące zwycięstwo Polski nad Irlandią w y ­
wołało wśród drużyny brazylijskiej ogromne 
wrażenie l obecny skład reprezentacji Brazyli 
został ustalony pod wrażeniem Informacji o 
meczu Polska — Irlandia. 

FANTASTYCZNY CZAS BIEGU. 
IDWY JORK, 26.5. — Na zawodacri lekko­

atletycznych w Erie (Ameryka) młody ituiient 
Jlmmy CaMsta przebiegł 100 Jardów w fanta­
stycznym czasie 9,1 tek. 

Ć W I C Z E N I A P O K A Z O W E 
na stadionie Wimy. E $ m ^ 

odbyła itę uroczyska Odbyta sit Pierwsza część uroczystości ju­
bileuszowych KS Wlma. Delegacja klubu z dyr 
Orosserem na czele złożyła wieńce na grobach 
zmarłych zawodników 1 działaczy „Wimy" a 

w kościele Św. Kazimierza na Widzewie nastą­
piło poświecenie sztandaru klubowego. Poświę­
cenia dokonał ks. kanonik Stańczak, a rodzl:a-
ml chrzestnymi by'4: prezydent miasta Łodzi 
Oodlewskl, dyr. Tadeusz Matysek, oraz zasłJ 
źone zawodniczki klubu pp. Wanda Pijanow­
ska 1 Stefania Piekarska. Z kościoła zawodnicy 
i członkowie na czele z orkiestrą udali się 

do sali klubowej, idzie 
akademia. 

Sekretarz k'.ubu lni. Czaryskl w treściwym 
referacie zapoznał licznie zebranych z historia. 
KS Wlma. Na zakończenie uroczystości chór 
Stella odśpiewał kilką pieśni. 

W ramach tygodnia Jubileuszowego odbęd*. 
sie dziś na stadionie Wimy ćwlcfenia pokazo­
we młodocianych wychowanków klubu we 
wszystkich ga ł złach sportu. Początek o go-
dżinie 16. 

DOBRY HOROSKOP DLA ŁODZI 
Poznań—Warszawa 6-5 w trójmeczuwsiczypiorniaka 

158409 
23 763 

Na boisku SKS w ramach trójmeczu szczy-
plorniaka męskiego wczoraj zespól Poznania po 
konał Warszawę w stosunku 6:ś (5=2). Obls 
drużyny wystąpi ły w składach osłabionych. 

Poznań gra! bez Różyckiego, Kasprzaka a 
Warszawa bez Nowakowskiego I Kowa'«kIego. 

W pierwszej polowie gry zaznaczyła się sil 
na przewaga poznaniaków, dla których bramki 
zdobyli: Pisarski 3, Flr l ik I Grzechowiak. Dla 

Warszawy strzelcem był Ketz. Po zmianie 
stron warszawianie grali znacznie szybciej 1 
zdoby'4 2 gole przez Teplcyna 1 Ketza. Szóstą 
bramkę dla Poznania strzelił Pisarski. Poziom^ 
gry nie by! wysoki, ze względu na oślizgłe 
boisko. Zawiedli bramkarze obu drużyn. 

Dziś dą>>zy ciąg I zakończenie trójmeczu: 
o godz. 10 30 mecz Łódź — Poznań, a o godz. 
17 Ł 6 d i — Warszawa. 
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Pud znakiem Swęta w . F . i PW. 
stoi p rogram dzisiejszych imprez sportowych 

J u t r o n a o l b l a d : 
Zupa grzybowa z kaszą, szpinak z sa­

dzonymi jajami, naleśniki. 

WINSZUJEMY. 
lurro: łanowi 
WschfHl słońca 3.26 
Zachód słońca 19.40 
Długość dnia 16.14 
Przybyło dnia 9.14 
Tydzień 22 

W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi na 
stępujące imprezy sportowe: 

Piłka ręczna•• — Na nowym stadionie SKS-u 
przy ul. Napiórkowskiego 99 o godz. 1 0 . U 
mecz szczyoiorniaka męskiego Poznań — Łócź 
od godz. 16 zawody szczypiorniaka żeńskiego 
Łódź — Warszawa, o godz. 17 mecz szczy­
piorniaka męskiego Warszawa — Łódź. (Zawo 
dy te odbędą się w ramach Święta W F i P W ) . 

Piłka nożna: — Na boisku SKS-u przy ul. 
Napiórkowskiego 99 o godz. 18 mecz towarzy­
ski: SKS — Legia (Poznań). Zawody o mistrzo 
stwo kl. A. na boisku W i m y o godz. H : Wima 
— WKS, na boisku WKS o godz. 17.30: Ł T S G 
— Burza. W Pabianicach: na boisku KE o g. 
11: PTC — Sokół (Zgierz) i na boisku Soko­
ła o godz. 17.30: Sokół (Pabj.) _ UT. zawo­
dy o mistrzostwo klasy B: na boisku Widze­
wa o godz. 11: Makabi — TUR i o godz. 17 1C 
Zjednoczone — ŁKS Ib. W Zgierzu na boisku 
miejskim o K. U: Boruta — B. Kochba, w Alek 
sandrowie: o godz. 17: — Sokół (Aleksandrów) 
— Hakoah. 

Boks: — W parku KP Zjednoczone przy u \ 
Przędzalnianej 68 mecz towarzyski: K P Zjed­
noczone — Sokół. Początek o godz. 11. 

Kolarstwo: — Na trasie Łódź — St ryków o 
godz. 8 rano wyścigi międzyklubowe „Rapidu' 

Szermierka: — W sali Tramwajarzy przy 
ul. Piotrkowskiej 211. dokończenie zawodów dru 
żynowych o nagrodę przechodnią dr Rosalow-
skiego. Początek o godz. 10. rano. 

Strzelectwo: _ Na strzelnicy Urzędu Woje ­
wódzkiego (Ogrodowa 15) o godz. 16 oraz n) 
strzelnicach powiatowych: zawody strzeleckie 

Sport w kilku stawach. 
— Dziś Łódzki Związek Pływacki miał o wo 

rzyć oficjalnie sezon zawodami, które miały 
się odhyć na pływalni ŁKS-u. Ze względu na 
nieprzychylne warunki atmosferyczne otwarci*! 
letniego sezonu pływackiego odbędzie się 1 
terminie późniejszym. 

— Jutro, w piątek sekcja lekkoaf-etyczna 
KP Zjednoczone urządza w parku klubowym 
przy u!'. Przędzalnianej 68 o godz. 18 Zawody 
w których prócz członków sekcji mngą wzliić 
również udział zawodnicy niestowarzyszeni. W 
programie Z A W O D Ó W O D B Ę D Ą się następujące kon 
knrencie: B I E G I 100 i 800 M T R S K O K w dal 1 rzut 
oszczepem. P O D O B N E zawody sekcja lekkoatle­
tyczna KP Zjednoczone zamierza organizować 
co piątek. 

DZIŚ DANCING L0T)2KtEJ RODZINY RADIO­
WEJ. 

Zarząd Ł Ó D Z K I E J Rodziny R A D I O W E J uprzej­
mie zaprasza swych C - Ł O N K Ó W i S Y M P A T Y K Ó W 

na dzisiejszy D A N R N G . K T Ó R Y odbrtPie się W re 
S T A U R A C J I H O T E ' 1 1 Polskiego P R Z Y ul. Piotrkow­
skiej 3, począiek o godz. 17. 

o nagrodę wojewody Józewsklego. 
Sporty motorowe: — Zawody motocyklowo-

-samochodowe ŁKM-u . 

O D J A I D AUTOBUSÓW 
ŁWEIrt D DO PćOTRKOW/t 
z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodzą 
0 g. 6; 7.30; 9.30; 1 1 ; 13; 15; 16.30; 18 1 20. 

Co nas po pracy rozweieli? 
CASINO: — ósma żona Sinobrodefio. 
CORSO: — I. Skłamałam; I I . Książątko 
EUROPA: — Mały dżentelmen. 
GRAND K I N O — Wrzos. 
JAR: — Na scenie: Achl co za nogi; 

Na ekranie: Wielki plan. 
METRO: — Kobieta w niebezpiecz­
nym wieku. 
MIRAŻ: — Władczyni puszczy. 
MIMOZA: — Lew dżunglii. 
OŚWIATOWE: — I. Władca; II 2 dni 
w raju. 

PALĄCE: — Gasparone. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Premiera". 
RAKIETA: — Po burzy. 
RIALTO: — Dziewczyna ązuka miłości. 
SŁOŃCE: — I. Władca. I I . 2 dni w 
raju. 

STYLOWY: — Strzelec z Bengali. 
T O N : — Książe X. 
URANIA: — I. Oddział śmiałych. -

II . Więzy miłości. 
ZACHĘTA: — I. Daj mi swe serce; 

II . Szept miłości. 
TEATR POLSKI. \ 

Dziś w czwartr-k dwukrotnie o godz. vopo?. 
1 8 30 wierz. 0ra7. w piątek 4 w jobotę o ofuc. 8.39 
wieer. przepojona słońcem, poezję i najprzedniej­
szym humorem komedia Pasnoln ..Fanny"* w w>!iil 
nyrrt wykonaniu: I.ii^wiżanki, Winawera, Plui .ń . 
skie-r.«i, reż. Z. Hiesimle-kiepo i innych. 

W" aohotę o godz. 4-ej pnpoł. arryil/ :cłn Fredry 
„Gv ajtu eo się dzieje" w abonamencie szkolnym. 

TEATR LETNI W PARKU ST/»SZTCA. 
Dziś w czwartek o godz. 4.30 popoł. oraz wie­

czorem o R.odz. 9-ej dziś i cod-.i«nn!e bawić hedzie 
publiczność przebojowy s^luiicr komediowy Skulel. 

j zky*e?o .,Vr4e fz - r^r fe Agnieszki" w któ>> M wato-
lżone oVaf' i zbierają: Clioinacka, DMirn -ka, Dy-
wińska, Konvin. Mroziuski i inni. Snc-rlne oszalo 
wania clireiria P.T. t>v!-VR?no»ć P X A ; innem i nie 
pogodę. Powrót TREMWRJ.m zapewnony. 
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O D R O B I N A E G O I Z M U K O B I E C E G O 
przykuwa mężczyznę. 
Nieobliczalność i kaprysu dzialafą odrtręczafąco. 

Szkoło rytmiki w Szwajcarii. 

Każdemu typowi mężczyzny odpowia­
da inny typ kobiety. Dlatego jest omal nie 
podobieństwem sprecyzowanie wymagań 
i upodobań męskich. Daleko łatwiej zdać 
sobie sprawę z tego, czego mężczyźni nic 
chcą, co na nich działa odpychająco i znie 
chęcająco. 

iW każdym mężczyźnie tkwi trochę 
pierwiastka bohaterskiego, który każe mu 
walczyć, zdobywać i ponosić ofiary i dla­
tego żaden prawdziwy mężczyzna nie 
chce i nie lubi, gdy kobieta dla niego się 
poświęca i rezygnuje z siebie. Historia wy 
darzeń przeszłych i teraźniejszych świad­
czy o tym, że w najkrótszym czasie męż­
czyzna zaczyna zaniedbywać kobietę, któ 
ra się dla niego poświęca i prędej lub póź 
niej znajduje sobie inną, dla której 

on ponosi ofiary. 

Mężczyźni czują po prostu Idiosynkra-
zję do kobiet poświęcających się I niewy 
magających. Ustawiczna gotowość do re­
zygnowania z siebie znajduje racjonalne i 
wzruszające ujście w macierzyństwie, ale 
nigdy w stosunku do mężczyzny. Kobiety, 
które wskutek miłości przestają być egoi­
stkami, nie wzbudzają zainteresowania. 
Nie ma w tym ani krzty sprawiedliwości, 
ale od początku świata stosunek mężczyz­
ny do kobiety nie był zależny od refleksji, 
tylko od reakcji uczuciowych. 

Na ogół mężczyzna nie chce, ażeby 
mu bez trudu przychodziło zdobycie ko­
biety, która mu się podoba. O wiele prę­
dzej zainteresuje się kobietą, która jest mi 
ła, dowcipna, pełna wdzięku, a nie zwraca 
przy tym na niego specjalnej uwagi, niż 
taką, której uwaga jest natężona w kierun 
ku jego jednego. Pozorna bezprctensjonal-

ność jest o wiele skuteczniejsza od kokie­
terii. Nic kobiety bardziej nie ośmiesza 
jak bezpośrednie zabieganie o mężczyznę 
i chęć zwrócenia jego uwagi na swoją o-
sobę. 

Do najgorszych metod, stosowanych w 
tym celu, można zaliczyć aluzje o jednym 
adoratorze w rozmowie z drugim.. Dowo 
dzą one zarówno pospolitości, jak braku in 
teligencji. Na jako tako kulturalnym męż­
czyźnie robi to zawsze odstraszające wra 
żenie. Mężczyźni bywają zazdrośni naj­
częściej o te kobiety, które się o to 

nie starają 

i które zapewniają ich, źe nie dają im ku 
temu powodów. 

Wbrew twierdzeniu wielu ludzi, wyda 
je się, że mylne jest przekonanie, jakoby 
mężczyźni lubili kobiety kapryśne I nie­
obliczalne. Stosunek kobiety do mężczy­
zny opiera się na dyplomacji, a dyploma­
ta nie powinien być kapryśny. Dyploma­
cja, przeciwnie, wymaga żelaznej kon 
sekwencji pod najwdzięcznlejszą I najbar­
dziej ujmującą powłoką. 

Stosunki przyjacielskie między męż­
czyzną i kobietą, bardzo cenne i nierzad­
kie u ludzi o wysokim poziomie intelektual 
nym, należą oczywiście do zupełnie innej 
kategorii. Niestety, tylko w zupełnie wyjąt 
kowych wypadkach stosunkom, wyrosłym 
na podłożu uczuciowym, towarzyszą praw 
dziwie przyjazne relacjd oparte na zrozu­
mieniu i zasadzie równorzędności. 

W przyjaźni mężczyzna szuka 
równego sobie Intelektu, 

natomiast miłość może w nim wzbudzić ko 
bieta, która jest zaprzeczeniem wszystkie 
go, co w życiu przedstawia dla niego 
istotną wartość. Dlatego też teoria o tym 
„czego mężczyźni chcą od nas" bardzo 
często nie pokrywa się z rzeczywistością. 
Ta prawda jest zarówno zasmucająca, jak 
pocieszająca. 

Brak konsekwencji między teoretycz­
nym a praktycznym ustosunkowaniem się 
mężczyzny do kobiety jest przyczyną, że 
w każdym poszczególnym wypadku indy­
widualnie jest łatwiej kobietom zdobyć 
sobie przywileje, niż zbiorowo równo­
uprawnienie. 

Najpiękniejsze tereny narciarskie 
• i znajdują się w Himalajach. 

Narciarstwo nie ogranicza się do strefy 
umiarkowanej, lecz sięga także do krajów 
ciepłych 1 gorących: wszędzie, gdzie tylko 
istnieją dostateczne wzniesienia pionowe, 
by wystąpiły opady śnieżne, królewski ten 
sport znajduje licznych zwolenników. I tak 
w Atlasie, Syrii i Palestynie rozwija się on 

Młodość 

Para zakochanych w nowym filmie p. t. „Młodość" grana przez H. Brauna 1 Kry­
stynę Sfjderbom. (Tobls). 

coraz bardziej. W SyrH w tym roku tezon 
narciarski Jeszcze trwa. Uprawia się nar­
ciarstwo dorywczo i aa wysokich górach 
Afryki Środkowej 1 gorących krajach Ame­
ryki Południowej. A w miejscowości Oul-
marg w Kaszmirze w Indiach na stolcach 
Oadareno'u odbywają się doroczne mistrzo 
stwa IndyJ w kombinacji alpejskiej. 

W Jesieni ubiegłego roku odbył alpini­
sta włoski, Fosso Naralni, ciekawą wypra­
wę narciarską w Himalajach Sfkklmu, pół-
niepodległego państewka na granicy IndyJ 
Brytyjskich 1 Tybetu. Z oświadczeń Jego 
wynika, źe w tej części Himalajów istnieją 
pierwszorzędne tereny narciarskie, z który­
mi Alpy w ogóle nie mogą się równać. To­
też wskazuje on na Slkklm jako na najbliż­
szy teren ekspansji narciarskiej w Indiach. 

I I L N E J F L O T Y W O J E N N E J I 
I K O l O N U i 

Piękny obraz opanowania mięśni I ruchów ciała podczas ćwiczeń szkoły rytmiki 
w pobliżu Zuriclui. 

Zycie droższe niż wiedza* • 
źe rodzice są zdecydowani prowadzić wal­
kę aż do zwycięskiego końca. „Nie chcemy 
— oświadczyła miss Ciarkę — aby Ilość 
mogiłek na naszym cmentarzu dalej wzra­
stała". ,i . 

Rzadki wypadek bojkotu dwóch szkół 
przez dzieci I rodziców notuje prasa lon­
dyńska. Na przedmieściu Londynu znajdu­
ją się dwie szkoły, położone jedna koło dru 
giej na rogu dwóch bnrdzo ruchliwych ulic. 

Niedostateczna tyiekł policyjna spra­
wiła, że od początku bieżącego roku szkol­
nego, zdarzyły się trzy nieszczęśliwe wy­
padki przejechania na śmierć dzieci śpie­
szących rano do szkoły przez pędzące z 
nadmierną szybkością samochody. 

Zaniepokojone tym matki, drżące o zdro 
wie I życie swych pociech, zawiązały komi­
tet samoobrony I wysłały do władz muni­
cypalnych memoriał z żądaniem ustanowie­
nia na fatalnym rogu stałego posterunku 
policyjnego, ograniczania ruchu automobi­
lowego w godzinach rannych, wytyczenia 
przejść dla pieszych I ogrodzenia jezdni 
barierami. Pertraktacje trwały coś dwa mle 
ślące 1 rozbiły się wobec nieżyczliwego sta 
nowiska władz. A jednocześnie czwarte 
dziecko dostało się pod koła samochodu I 
doznało ciężkich obrażeń. 

Wówczas kobiety postanowiły zastoso­
wać środki ostrzejsze i oto pewnego pięk­
nego dnia o 7-ej rano przed bramami obu 
szkół pojawiły się posterunki matek, które 
nie dopuszczały dzieci do szkoły. Oryginal­
ny ten strajk okupacyjny wywołał olbrzy­
mią sensację w całej dzielnicy, zwłaszcza, 
że komitet matek zorganizował ponad to 
pochód protestacyjny złożony z blisko 
2.000 dzieci, które przeszły ulicami sąsia­
dującymi ze szkołą z transparentami, w ro­
dzaju: „Żądamy zapewnienia nam bezpie­
czeństwa!" „Życie jest nam droższe niż 
wiedza" itd. 

Przewodnicząca komitetu matek udzie­
liła wywiadu dziennikarzom, oświadczając,' 

PODSŁUCHANE 
S Ł U S Z N I E * ' 

— Ozy fll« uważasz, Adoffle, z* m o r z e 
można porównać z m a ł y m Urfecidem? Raz 
śmieje tlę. to znowu gniewa słę^ 

•— A zawsze Jest mokre-. 
£ - •• < 0 * N f P 

WPŁYW B Ł O N I A . 

— Czy słoń Test zwknęcfoffl pożyteci 
nym, czy szkodliwym?, 

— Szkodliwym, j , 
— Dlaczego? 
— Bo gdyby ufa było słonia, nie było­

by kości słoniowej, a gdyby ołe było kości 
słoniowej, ta nie byłoby kul bilardowych, 
a gdyby nie było kul bilardowych, nie by­
łoby bilardów, a Jakby nie było bilardów, 
to by nasz tata nie przegrywał połowy pen 
sjl co miesiąc I Ja chodziłbym w całych bu 
tach, a nie dziurawych... 

DO WSZYSTKIEGO PRZYZWY. 
CZAJONY. 

W czasie obiadu żona majstra pyta 
czeladnika, czy mu smakuje obiad. 

— Mnie tam, majstrowo, nic nigdy nie 
zadziwi — byłem przed tym w cyrku I ły­
kałem szkło, to Jestem do wszystkiego 
przyzwyczajony. 

Cemwdia NERREL 

Jacqueline 
i mi łość 

P « w l e i d 58 

— Czy tak ci na tym zależy? 
Ale Jacąueline, nieprzytomna z trwogi, że przez nią 

mógł człowiek zginąć, nie zrozumiała pytania. 
— Nad wszystko cię błagam, ratuj gol — zawołała. 
Duan postąpił ku niej krok 1 stanął. Oczy pałały mu 

posępnie. 
— To mnie pocałuj I — powiedział bardzo cicho. — 

Chodź i pocałuj! 

Posłuchała. Kolana się pod nią uginały. Podniosła 
twarz. Nasunęło się przejmujące wspomnienie tamtego 
dnia, kiedy to pierwszy raz ofiarowała mu usta. Tamten 
dzień i dzisiejszy! Przymknęła oczy tak jak wtedy, ale 
z innego powodu — żeby nie wyczytał w jej oczach 
prawdy. I znów odepchnął ją od siebie, nie pocało­
wawszy. 

— Więc jest jeszcze jedna siła, która może cię skło­
nić... — rzekł głucho z groźnym spojrzeniem i dodał 
śmiejąc się gorzko: — Kochasz go, teraz widzę! 

Gorąca fala krwi uderzyła jej do twarzy. 
Otworzyła oczy, rozmigotane gwałtownym gniewem. 
— Jak możesz..? Jak śmiesz..? 
Ale jego już nie było. 
Poszła do drzwi, wołając, żeby wrócił... Przypomnia­

wszy sobie o operacji, cofnęła się i przycisnęła ręką usta. 
Z oczu polały się rzęsiste strugi łez. 

Nie walczyła z płaczem. Stata i szlochała. W ciszy 
słyszała słowa męża: 

— Kochasz go, teraz widzę! 
Jak on mógł powiedzieć coś podobnego? Jak mógł? 

Jak mógł posądzić ją, że zgodziła się go pocałować przez 
miłość dla innego? Tej zniewagi mu nie przebaczy. Na­

dzieja na pogodzenie się, na wspólne życie upadła na 
zawsze. Powie mu, powie, co o nim myśli... Teraz nie, 
dopiero gdy będzie po operacji. 

Po operacji? Achl Ona tu się przejmuje swoimi spra­
wami, a tam może człowiek umiera! Ale myśli nie dadzą 
się opanować i w przełomowych chwilach pchają się 
pod czaszkę bez ładu ł składu, czy trzeba, czy nie czy są 
godne chwili czy nie. I znów myśl Jacąueline wróciła 
w przypływie uczucia do Duana. 

Jak on mógł wypowiedzieć podobne przypuszczenie? 
O, nie, teraz ona go nienawidzi... teraz nim gardzi... 

Upadła na krzesło, zakryła twarz rękami, a w natę­
żonym mózgu mełły się z tępym rozmachem ciągle te sa­
me myśli. 

A jeżeli Bell umrze?.. Ona sobie nie przebaczy. Jed­
nak, gdyby się to powtórzyło, czyż nie zachowałaby się 
tak samo? Bo co miała zrobić? Pozwolić mu się cało­
wać? Pozwolić mu się ściskać? Ach, nigdy! Na samą 
myśl twarz ją zapiekła. Nigdy, przenigdy! Buntowała 
się przeciwko temu wszystkiemu, kobiecymi instynkta­
mi... Cóż to za dziwny dziki instynkt kazał jej bronić :sf 
przed skazą pocałunków obcego mężczyzny, może ko­
sztem jego życia.. Pocałunek nie znaczy nic... a jednak... 

Ach, to straszne czekanie! Można oszaleć! To upior­
ne czekanie! 

Zerwała się... Musiała się czymś zająć, albo przynaj­
mniej dowiedzieć się, co się dzieje... 

Nie zdążyła dojść do drzwi, gdy otworzyły się 
i wszedł Duan. 

Był w białym fartuchu, spadającym poniżej kolan 
i zapiętym z tylu... Jacąueline serce bilo straszliwie. 

— Nienawidzę go... nienawidzę... nienawidzę... — 
myślała zaciekle, nie śmiejąc podnieść oczu. 

— Uważam, że powinienem cię uprzedzić — zaczął 
wyraźnym głosem — źe tego rodzaju wypadki są zawsz' 
niebezpieczne... 

— Tak? — szepnęła. 
— Ale na razie jest dobrze i nie chciałbym, żebyś sie 

nie pokoiła. W razie czego dam cl znać. 
— Dziękuję... 
Nie podnosząc oczu, patrzyła na jego prawą rękę, 

brązową na tle białego fartucha, silną i zarazem deli­
katną, starannie utrzymaną, a przecież męską... 

Odwraca się... chce odejść... Jacąueline ma do niego 
gorzką gwałtowną urazę... Wie, że mu nie przebaczy... 
Ale nie może go tak puścić. Nie może. 

Postąpiła za nim krok. Z ust jej wydarł się zdławiony 
okrzyk. 

Duan przystanął, odwrócił się. 

Spojrzała na niego I raptem zapomniała o gniewie, 
zapomniała o obrazie, gdyż w twarzy doktora, ciemnej 
przez kontrast z białym fartuchem, było coś więcej po­
nad świadomość lekarskiego kunsztu, coś nieugiętego, 
stanowczego, jak u żołnierza, idącego w bój. Coś wznio­
słego, wyniesionego nad poziom codzienności, coś przed 
czym kurczy się małostkowość i znika. 

— Henryku... Henryku... — powiedziała z wysiłkiem 
Jacąueline. Zrozumiała, że udawała nienawiść z gniewu. 

• Cokolwiek Duan mówił, robił, myślał, jakkolwiek się my­
lił, jej rzeczą było kochać go bez zastrzeżeń. 

— O, Henryku, czy nie mogłabym ci pomóc?.. Na nic 
ci się nie przydam? 

rfsdakto' niczelnr: F r a o d » * * k PrObst Odbit# w drukarni Jana Słypwfte-wHaUgo 
W Lodzi. Żwirki 2. 

Wydawca: Jan StypułkowsW. 
Za redakcję odpowiada Romo r u n a a * 1 * * 
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Lody P I N G W I N kup - bo warto.j^ 

Obstrukcja zatruwa organizm.... 
Niewydalone i rozkładające się w kiszkach 
zaległości trawienia powodują różne obja­
wy chorobowe. Sprawność organów tra­
wienia jest warunkiem zdrowia. Zioła ma­
gistra Wolskiego ze znak. ochr, „Gasstro-
"sa" regulują działanie żołądka i kiszek, 

łagodnie przeczyszczają, dlatego też sto­
suje się je przy zaburzeniach żołądkowo-
kiszkowych, przy obstrukcji j do uregulo­
wania trawienia. Do nabycia w aptekach 
i drogeriach. 

/ " D R Ó Ż * 

JZ. » l o t r k o w a k u 16 i 
lei 101-01 i 266-50 
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wycieczka do Berlina 
Wycieczka do Szwecji 
Ryczałty: 
I n o w r o c ł a w 
M o r i z y n 
M u s z y n a 
N i c m l r ó w Z d r ó j 
Z a l e s z c z y k i 

T r u a k a w l e c - Z d r ó j 
R a b k a 
K a z i m i e r z 
O j c ó w 
C b a r i y k ń w 

Wycieczki do Pragi 
7a lrc*C ogłoszeń 

redakcja nic odpowiada 
Dr Mad. 

Gustaw KOHN 
•pwjalłsta aknn.1 . ginekolog diatermia 

u l . P i ł a m d s k i e j r o 5 1 , tel. 17U-03 

przyjmuj, od 8-10 1 od 4—4 w. 

B i Kod. 

M. T A U B E N H A U S ArUSZHK 
przyjmują od 

anrEKOŁoo 
8 - 8 r. 1 4 - * 

Z g i e r s k a 1 1 . 
p o w r 6 c l i 

1 .1 . (o . 246-09 

PBTWATKA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
Od 

leczenia chorób wenerycznych 1 skórnych 
f i o i r k o w f K a 1 6 1 

• r. do 4 i od S—9 wlecz., w niedziela 1 lwięta 
od 10 <lo i- w południ. 

Panie .rsylmśje kobieta lekarz I' O K A O A al. * 

M I W M 

PrzychatfiiJa Weneroloiiczia 
lcozenl. ebor. weneryoznyob i skórnych. 

Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do I wleci Porada 3 zł. 

Dla pen oddzielna poczekalnia. 

Porabia Weaerslog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lana . char. wenerycznych, skórnych 1 ••ksnalnych 
K.klety 1 dilerI przyjmuje kohlela-lezerz, 

Lzyas* o* 9 rana do V wlecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

X>r. KeO. 

Maria Framuewiczowa 
C h o r o b y k o b i e c a I p o i o ż e l e t w o 

Sosnowa 32, 
je ou 3-

Ma*ierkewikiee> 
. 269-64, 

Dr. Med. • 

NIEWB̂ ZtKI 
• «•• chor. wenerycznych. skóir . T en i • • k ł . a l n y c h 
A N D R Z E J A 3, telefon 159-40. 

nr»yj«u«tj« 
r nłeda. 

I—M rasa e4 ł— 
I swteta od ł—l 

Doktor SOŁOWIEJCZYK 
C h o r o b y w e n e r y c z n e i akórnc 

P I O T R K O W S K A 99-
Przyjmuje od 1—3 i od 5—9 wiecz. 

w niedziele. 1 święta od 9—12. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r c e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Teł 185-4§. 
przyjmuje od 12 — 2 1 od 1 — 8 ' / : viecz. 
w niedzielę 1 święta od 10 — 12 > poł. 

Er. med. 

M. R U N D S Z T A J N 
" k u s z e r i a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od % 8—10 r. i od 4—« w. 

Dr. Med. 

P A U L I N A L E W I 
Spec) chorób kobiecych 1 akuszerit, 

Śródmiejska 28 tel . 240-10 
przyjmuje 

Dr J. IMADEŁ 
A K U S Z I R - G I N E K O L O G 

• 1 . A n d r z e j . 4, telef. 228-92 
przyjmuj, od 10 12 i od t - 8 wlec* 

Dr med. N I T E C K I 
ehor«k .y i k e r a e w e a e r j t z a e 

• a e a e a o a ł e i o w o . 
N A W R O T 32, front 1 piętro. — T e l . 213-18 

przyjmuj, od *—ISO r od MO—I w. 
w iledzlal. < świata od t-ii w pot 

, S t Med. 

H. K L A C Z K O W A 
p e l n ł n i c t w o I c h o r o b y k o o i e e s 

PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 6 — 8 j poł. 

Dr. med. 

D r H E N R Y K O W S K I 
Specjalista akord, wenerycznych akóraych 

1 seksualnych 

ul- Traugutta 9, "\t $&* 
przyjmuje od I—11 rano, od t—t wleci 
w niedziel. 1 awlota od 1—12.80 po pot 

DOKTÓB 

I G N A C Y P IECHOWICZ 
Aknszorin 1 choroby kobiece 

przeprowadził ale na 
u l . Ś r ó d m i e j s k a 2 0 tel. 107-79 

przyjmuj, od 8—10 rano i od 8—7 wieczorem 

S A L O N K R A W I E C K I 

H . M I L N E R 
PIOTRKOWSKA 67.TEL.219-95 

I le lat traci młodzież ze szkół powszechnych 

NA WYBÓR WŁAŚCIWEGO ZAWODU? 
Poradnictwo zawodowe w powijakach 

L E C Z N I C A 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 . 

tel. 122-80 (pray przyet. tramw. Pabianickich) 
I ra«y dziennie przyjmują lekarze wezyetklch 

apcojalnołoi. Gabinet dent. Wizyty na mielcie. 
Wszelki, zabiegi' 1 analizy. 

Otwarta od 11-ej do 8.eJ wlecz. 

M. K L ° A C Z K O 
C k e r . aama, nosa, war d la i k r t a a 

P f e t r k e w s k a 9 t , te lef . 2 1 3 - 6 6 . 
Przyjmuje 12.30—2 1 od 5—7 po poł. 

Przyjmuje od 8-0.30 rano 1 6.30—9 wlec*. 

L e c z n i c a „ O M E o A 
G Ł Ó W N A 9, te l . 142-42. 

przyjmuj* lekarz, wa wszystkich specjalnościach 
< > a b i a o t D a a t y i t y c i a y 

Analizy lekarskie, saatrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, djatcrmla | t d. 

r* O K A O A S s l . 

Dr. Med. 

Mieczysław MARKOWICZ 

Ogromna większość młodzieży kończą­
cej szkoły pow«zech;ne musi zaesąć zarob­
kować. Znuiezaja ją do tego ciężkie wanni 
k i bytowania robotniczych i tlrobnomie-
szczaiiskich rodzin* oraz brak funduszów 
na dalsze kształcenie się. Tylko nieliczny 
oifeetek młodzieży kontynuuje, natskę w 
szkołach r<re(]'(iicli ogólnokształcących lub 

zawodowych. Ta przaważająea większość 
młodzieży kończącej szkoły powszechne 
rozpoczyna pracę zarobkową w warszta­

tach przemyslowycli, rzemieślniczych lub 
w handlu. Wybór zawodu jest dokonywa­
ny przypadkowo w związ;ku z uzyskaniem 
jakiejkolwiek pracy zarobkowej. W prze­
prowadzonej w r. 1936 ankiecie wśród u-
czniów jednej ze szkól dokształcających 
zawodowych 23% odpowiedziało źe prze­
szli dużo fachów" (wyniki ankiety ogło­
szone w nr. 12 „Życia Dziecka" z r. 1936). 
Oto ki lka charakterystycznych W y n u r z e ń 

młodzieży: „Bętląc m a ł y m chłopcem, już 
byłem peliirięty w wir wielkiego miasta i 
musiałem pracować na swoje utrzymanie. 
Pracowałem w wielu miejscach, nigtlzie n ie 
mogłem obrać sobie zawodu..." „Po u k o ń ­
czeniu szkoły powszechnej t lo - ta łem pracę 
w fabryce ebemicznej, po przepracowaniu 
oko ło 3 lat zrozumiałem, że tu niczego się 
nie nauczę, ażeby dostać inną pracę..." 

„Po iikończeifin szkoły (powszeclinej) 
miałem zamiar uczyć się dalej, nie warun­
k i materialne spowodowały, że musiałem 
pracować . W tak ciężkim rzasie nie mo­
głem znaleźć pracy: po 3 - le l r im stara­
niach zacząłem pracować w zawodzie tokar 
skim." 

Tych ki lka wypowiedzi młodzieży w."ka 

żuje na donio-lą rolę poradnictwa zowodo-
wego, dotąd jeszcze znajdującego się u nas 
w powijakach. Jeżeli uwzględnić przypad­
kowość w wyborze zawodu, ilość lat pracy 
zmarnował')cli na naukę zawodu, w któ­
rym młodzież z tych lub innych powodów 
nie może pracować, wtedy zagndiiienie wy 
boru odpowiedniego zawodu dla młodzieży 
kończącej szkoły powszechne stanie się pi l 
irym i ogromnej wagi społecznej. 

Szkoła, wycbowująca młodzież, zna l 
zdolności i charakter młodzieży, lecz „po- j 
mimo tego — słusznie stwierdza znany ba­
dacz niemiecki slosuYików społecznych, dr. 
Bernhardt — szkoła nie może uprawiać sa­
modzielnie porady zawodowej, gdyż z regu 
ły nauczyciele, którzy podejmują się tego 
zadania, nie posiadają potrzebnych wiado­
mości z dziedziny życia gospodarczego i 
praktyki zawodowej i z tego powodu nie 
mogą sprostać wymogam, stawianym treści 
wej poradzie zawodowej. 

P a s z p o r t y i n d y w i 

O d j a z d 3 1 m 

Paszport, w i z y 2 - m i e s i 

z l I S O . — 

d u a l n e 

a j a 

przyj azd 

Zapisy i informacje: 

Wagons - Lits Cook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

PROSZKI^ 

ZAStOfO WANIĘ 
G R Y P A P R Z E Z I Ę B I E N I E 
B O L E G Ł O W Y Z E E O W t p 

2qda)cie oryginalnych pf ostko w x» m lobr. „ K O G U T E K 

G Ą S E C K I E G O 
tytko * opakowaniu bioieniesaym w T O R E B K A C H 

TROCHĘ ZABAWNE... 

BIEDNA JURATA! 

Chor. kobiece l położnictwo 
S i e n k i e w i c z a 3 2 

¥ .1 B02.42. 
Przyjmuj, ód 8 — 8 wlecą. 

R*g Nawrota 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, skórnyoh, 

moozoplclowych 
Z A W A D Z K A O , telefos 234-12 

Przyjmuj, od 8-11 r. | od J - 4 1 od 8—8 w. 
w niedziele I święta od 8—1 w południ*. 

Krem puder i mydło 
„JUSTENO" 

usuwają piesi, liszaje, pryszcze i t. p. 
Udellkatniaja I wybielają cerę. 

Laboratorium Dr. Farm. St. Trawkowskiel w 
Łodzi. 

ROWERY 
W S Z E L K I C H TYPÓW 

NA D Ł U G O T E R M I N O W E SPŁATY 

O l PO-DOnin CENTRAL*.NAWilOT 1. 
M L r H K.HI/IU FItlA.PIOTRKOWSKA2B7. 

B'2* ANDRZEJCZAK,Rudo M> Mo siec 67 

O N D U L A C J A trwała komplet 5 zł z gwaran­
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54a, te l . 191-85. 

Lecznica 
dla Psów 

kek. wet M. A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE p*ów. 

MIESZKANIA 1-pokoiowe z kuchnia, i 2-POAO-
jowe z kuchni* z wynodaiiii do wyiiajccia ul. 
Liniaiiowskicsio 115 u uospod.ir/a. 

Jurata jest najpiękniejszym punktem 
polskiego wybrzeża. Pan Mojżesz Lewin i 
jego wysoko postawieni przyjaciele zc 
świata politycznego, tworzą nawet grupę 
polityczną, znaną pod nazwą „grupy Ju­
raty", stworzyli z tej miejscowości wspa 
nialy ośrodek w europejskiej skali. Było 
to wprawdzie żydowskie, ale przynajmniej 
gospodarowali tam polscy żydzi. Teraz ku 
pił to wszystko żyd holenderski p. Wolf, 

Place budowlane 
w pobliżu dworca Łódź - Kaliska tramwa] 5, 1? 
i 14 od 500 metrów kwadratowych począwszy. 
Przewidziana zabudowa o 2-cli kondygnacjach 
do sprzedania. Wiadomość: A'trcd Marks, W i ­
gury 11, codziennie od godz. 13-14 i 1S-19 — 
(prócz świąt i niedziel.) 

Przychodnia Wenerolof iczna 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

•••••'•« •• rabinat ....„.•• .r»«f. 
IT».» nSS r. do ł w. Pin!. s«y|seaf. lot. rt-li.klata 

PIOTRKOWSKA 3S UH. 143-63. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

pole-
Osta-

PIERWSZY Chrześcijański Skład Rowerów, 
Łódź, Piotrkowska 167, tel. 189-59. Stanisła­
wa Krzemińskiego (filii nie posiadam) 
ca rowery: męskie, damskie, dziecinne, 
tnie nowości posiadam na składzie przysłane 
z Niemiec przez b. wicemistrza Polski p. K. 
Kibrindta. 

M E B L E kompletne i pojedyncze od skromnych 
do najwykwintniejszych od zł C00 za kompletne 
urządzenie pokoju. Wszelka zamiana. Poler-: 
Wytwórnia K. Galara, ul. Piotrkowska 275. tel. 
231-80 i 262-05. 

ROWERY, od najtańszych do najwykwitniej-
szych oraz maszyny do szycia,, najkorzyslnej 
kupić można w firmie: Rędzia, Łódź, Bałucki Ry 
nek 9, tel. 113-99. 

dobrze znany w kołach międzynarodowej 
łinansjery. 

Jak dopuścili do tego ministerialni przy 
jacicle pana Mojżesza Lewina niewiado­
mo. Faktem natomiast jest, że czcić póU 
wyspu Helskiego przeszła w ręce finanso­
wej międzynarodówki żydowskiej. 

Brzmi i trochę zabawnie, gdy się 
zważy, że po to, aby trafić na cypel Helu 
trzeba mieć przepustkę z Komendy Mia­
sta w Gdyni, a po to, by kupić część pół 
wyspu Helskiego wystarczy reprezento­
wać zagraniczne kapitały żydowskie. 

Tyle się u nas mówi o obronie, a w re 
zultacie sprzedaje się część półwyspu ho­
lenderskim żydom. 

LECZENIE WODĄ. 
Według Prysznica, ks. Kneippa, Justa,;) 

dr. Cartona i innych opracował J. H. 
(Wyd, Stow. Prac. Księj,'.). 

Od niepamiętnych czasów ludzkość szu-l| 
kała i szuka powszechnego środka (pana-fl 
ceum) przeciwko wszystkim chorobom. Za-fl 
biegi wodne, uzupełnione ..cclpuwiednią dietą,i 
ćwiczeniami fizycznymi i , działaniem słońca,!! 
nie tylko leczą wszystkie choroby, lecz prócz)! 
tego uodporniała przeciwko nim, odradzają,,; 
odmładzają członki, potęgują siły żywotne in 
wzmagają optymizm i dobre samopoczucie,! 
przy tym sa tak proste, łatwe i nie wymaga-H 
jące prawie żadnych wydatków, że każdjfj 
może po uważnym przeczytaniu wskazówefii 
stosować je u siebie z pomocą domowej bie-fl 
lizny i naczyń. 

W krajach zachodniej Europy i w St. | 
Zjedn. A. P. wodolecznictwo rozwija się nad li 
zwyczajnie. Np. w Niemczech słynny zakład i 
wodoleczniczy w Woreishofen, osiągnął wi 
ubiegłym roku rekordową liczbę 500.000 oso-B 
bo-godzin. 

W języku polskim o wodolecznictwie nie i 
ma prawie żadnej książki, wyjąwszy prze-| 
kłady dzieł ks. Kneipp^, którego jednak mc-;, 
toda została znacznie ulepszona dzięki boga­
tym doświadczeniom w ciągu ostatnich 40 
lat. Broszura LECZENIE WODA zawiera wła; ; 

śnie ostatnie zdobycze w tej dziedzinie. Po­
daje ona królki rys dziejów wodolecznictwa, 
działanie wody na skórę, oddziaływanie u-:j 
stroju (reakcję) na wstrząs, wywołany wo-jj 
dą, opisuje zabiegi wcdolecznicze, sposób ich. 
stosowania w rozmaitych chorobach, cieipie-
niach i niedcmaganiach. Podaje także co- i 
dzienne zabiegi higieniczne dla ludzi zdro-jl 
wych. Nic ma człowieka, któremu nie p rzy - | 
dałaby się znajomość umiejętnego stosowa-jj 
nia wody w celach tak higienicznych jak lj 
zdrowotnych. Kto umie korzystać z w i dy, 
nie potrzebuje znać apteki, sztucznych pod-jf 

N I E M A PEWNIEJSZYCH 
J A K TYLKO 

ORYGINALNE 
OLLA"GUM 

P I E B W S Z A P O L S K A W Y S T A W A S Z P I T A L ­
N I C T W A . 

Prac4 przygotowawcze Pierwszej Wystawy 
Sz^ i t r tnhtwa posuwają się raźno naprzód. Po 
szczególne sekcje Wystawy nakreślił;' już cał­
kowity program rodzaju eksponatów i zwróci­
ły się z apelem do organizacyj naukowych oraz 
zainteresowanych przemysłów o wzięcie udzia­
łu w Wystawie. 

N a Wystawie reprezentowany będzie boga­
to dział chemiczno - farmaceutyczny oraz dział 
instrumentów i aparatów, wchodzących w za­
kres wyposażenia szpitalnictwa. 

Sądząc z wielkiego zainteresowania, jakie 
wzbudziła Wystawa, prawdopodobnie już w 
czerwcu zapotrzebowanie na stoiska zostanie 
całkowicie pokryte. " 

Wszelkich informacyj udziela Biuro Wysta­
wy, Warszawa, Boducena 2, m. 2. tel. 320-00. 

PLACE drożeją, lecz od złotych 900.— na-
rnzie jeszcze sprzedaję przy Oarapicha. 
Adres wska/e Administracja „Echa". 

12—2 t od 4—8 wiecz. 

PRZEZ ludzi zlej woli niesłusznie posądziliśmy 
małżonków pp. Sarnowskich o otrucie matki 
przeto przepraszamy małżonkowie Rosiak. 

F O T O G R A F I E przepisowe do paszportów I le­
gitymacji wykonuje tanio i dobrze Zakład Fo­
tograficzny „Sztuka" Zamenhofa 1. 

AMBULATORIUM 
f ront I p ię t ro 

skórno-weneryczne 
Z a c h o d n i a -52 

1 1 - 1 2 
12 -1 ' / i 
i K - a 

Dr. Dntkiewlcs 
Dr. Skuslcwlcz 
Dt Nitecki 

P O R A D A 

( P i o t r k o w s k a 17, t e l 134-67) 
aM- f Dr Ekkert 
1-4 Dr Balicka 
9—T Dr Słnn nwciye-
7—8 Dr Lipski 

Z L 0 T C 

Brzytwy, nożyczki, maszyrki do mięsa, therme-
sy, łyżki , noże nierdzewne, przybory do rn j . 
nicure m a n n i c e Itd. itd. poleca w wielki-n 
wyborze 

Łódi P r s . i a s d 2 
(róg 1'iotrkowikiej) 

Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa­
nie, wykonywa się pierwszorzędnie. Ostrzen !e 

brzytew, łyżew itd. 

J. KUMMER 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego 1G0, 
Przeździecki. 

PRYWATNE K U K S Y kroju, szycia i robót 
ręcznych Mar i i Putowej w Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 103, kurs kroju krawieckiego i modelowa 
nia, kurs bieliźniarstwa, kurs szycia i robót 
rocznych, komplety ranne i wieczorowe. Opłaty 
niskie. Zapisy codziennie, świadectwa zatwier­
dzone przez Kuratorium. , 

„ P A L M Y W M I E S Z K A N I U " _ N E H R I N G E. 
(Wydanie Stow. Prac. Księgarskich). 

W każdym prawie domu można znaleźć te 
piękne i majestatyczne rośliny. Wdar ły się one 
do mieszkań wszędzie w klimatach, gdzie nie 
mogą rosnąć na wolnym powietrzu i są praw­
dziwą ozdobą tak najwykwintniejszych salonów 
jak i skromnych pokoi. Ale pielęgnowanie ich 
wymaga specjalnych zachodów i tuta j właśnie 
broszura p. Nehringa oddaje, zwłaszcza na­
szym paniom, nieocenione usługi, ucząc, jak 
trzeba je chować, żeby nie żółkły, nie miały 
insektów, trzymały się zdrowo i rozrastały pra 
widłowo w warunkach naszego kl imatu. Aby 
stały się piękną dekoracją, dały świadectwo za 
miłowania i były chlubą ich hodowcy. 

Że książeczka spełnia swe zadanie należycie, 
najlepiej świadczy, iż ukazuje się w drugim wy 
daniu i to znacznie powiększonym i obficie ilu 
strowanym. 

Telefony 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnla 197-65. 
Tow. Przeciwżebraczc 277-62. 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja U ) 
otwarła dla pulilirznoari todiiennie, próri niedtiel 
i świat od r. 10 do 21, w loboty od (. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla durowych (ul. lokirińska 1) olwsrta dla 
l»ilil.i-/n"-ni codziennie, próoa aobót, nicd/.i.J i 
awiat, od t- 14 do 21. 

fi Miejska Czytalnia Pism i Wypożyczalnia Ksią. 
ifU dla dorosłych (ul. Rzaowaka Tl) otwarta dla 
puhlirznośri codziennie, piórz soból, niedziel i 
.wiat od i . 14 d . 21. 

Miejskit Muztum Przyrodniczo - Pedagogiczni 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny j .rlirony przyrody — olwsrlł 
dla pnblirznoari codziennie . d g. 9 do 16, w oi*> 
dziele od | . 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzną (ul. Piotrkow­
ska 104). Dział rtiior.ro/irxnj! i prehistoryczny — 
otwsrl. dis publiczności w środy, piętki, sobol); 
i niedziele w godzinseh ed 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Rnrtiiszeu-iczóic (Plac Wolności 1). Działy: sztuka 
X I X Mieku i mifdzynarodowa sztuka modernisty­
czna — otwarte dla publiczności w środy, toboły 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystaną Związku /awnlowego 1'olskich 'Alty. 
stów . Plastyków w Lodzi w I.P.S., Park Sienkie­
wicza. 

Wystawa Higieniczna to Parku im. Staszica. — 
Wejście bezpłatne. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Enedgo, Nawrot 8, 
lei. 153-53. 

Zaldefonul 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-29 
a o t r z y m y w a ć bcdiies* 
„ECHO" od jutra w do« 
mu. Prenumeratę zam*> 
wir.ć można poczynają*: 
od każdego dnia 

•lace. 

Kupiony znaczekF.O.M 
tworzy miliony potrzebne na budowę — 

polskich okrętów wo i *nnv<«M 

http://rtiior.ro/irxnj
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 
14 Światowy Kongres Eucharystyczny. Honorowy tytuł „w.tez ów" 

W Wielkiej hali przemysłowej w Budapeszcie odbyło się zebranie Komitetu Kongresu 
pod przewodnictwem ks. karttynała Seredl, prymasa Węgier. 

! Powódź w Austrii. 

ktooowa szosa między Leoben 1 Graz zo stała zupełnie zniszczona przez powódź. 

Mistrzostwa kolarskie kobiet. 

otrzymało ostatnio od regenta Horthyego 
1600 byłych węgierskich kombatantów. — 
Pierwszy na prawo premier Lmredy, za nim 
hrabia Takacz, prezes Związku b. komba­

tantów. 

Płaszcz wieczorowy 

z żółtego lnu z czarnym nadnikiem. Do te 
go sukienka z czarnej krepy jedwabnej z 

żółtymi plisowanymi adaptacjami. 

Ufność* 

Mory 

Oryginalny obrazek rodzajowy widzieli w tych dniach przechodnie w Cannes. Jeden 
z poruczników angielskiego krążownika wziął ślub w miejscowym koscio'e po czynt 
marynarze zaprzęgli się do auta i powie/11 młodą parę z kościoła do portu. 

Statek oceaniczny przy domach. 

Wio'ki angielski statek oceaniczny „Emprcss of Brłtain" zawitał do portu w Sid-
ney. Domy handlowe i giełda robią nikle wrażenie przy morskim olbrzymie. 

BućSowa największego statku świata 

We Francji ccTjywają się obecnie mistrzu stwa kolarskie dla kobiet 

Most bes... r̂ elcf-

Szczere spojrzenie (R. Stórmer) 

Dolinę Rodanu nawiedziła klęska posuchy Potężna rzeka znikła niemal zupełnie, * 
uoiinę. iwu< ~ ^ mostem widoczne jest kamienne (tjjft 

I I I N E J F L O T Y W O J E N N E J ! 
I K O L O N U • 

Budowa największego statku pasażerskiego świata „O.ueen Elisabeth" w Clydesdyie 
postępuje naprzód. Obecnie montowany jest ster. 

SZKÓŁ 

Zbliżają się wakacje i zieleń za oknami wabi młode pokolenie. 


